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ORGAN KW I Kt POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZD 

spółdzielnie 
produkcyjne 

Nii " (J311) li.OK XI 
tOOZ, CZWARTEK 10 MARCA 1955 itOICU CINA 15 Git 

Z obrad sec;ji Woiewódzkiei Rady Narodowej 
W lutym chfop1 pra­

cujący województwa 
łód.11kiego 1Qrg.mizo· 
wali cztery nowe spól· 
dzielnie produk•")}ne. 
Pierwsza z nich pow­
stałą w dniu ł lutego 
we wsi Dy/6w w po· 
wiecie radomszczań· 
skim. 17 tam1~i.;7ych 
cbłop6W oo!lpisało 
ata111t spółdziel.ni I ty­
pit, a na przewodniczą· 
tego wybrano tow. 
Henryka Ciechowla· 
ka. Drugą spńMuelnie 
produkcyjną ""rgani• 
zowali w dniu 'l lu­
tego chłopi pracu· 
jacy - czlonkovv1e par· 
tii we wsi Maków 
(powiat Skierniewice). 
Przewodniczącą tej 
spółdzielni została 
przodujaca bo•lowczy· 
ni tow. Kazimiera 
Kalska. Tneci9 spół­
dzielnia powstęła w 
dniu 9 lutego we wsi 
Mnich w powiecir kut­
nowskim. a czwarta w 
dniu 21 ub. m. we wsi 
Zdueszulice Górne 
(pow. Piotrków). 

Zabezpieczyć 
· sprawny przebieg 
wiosennego siewu faszyzmowi wsk rzeszenłu Wehrmachtu · groźbie wojny 

Wczoraj9za n1 se9,ja WoJew6dzkleJ Rady Narodowej no· 
weJ kadencji omawiała stan pnygotowaola do kampanii 
wtflłlenno - siewnej. Na sesję przybył ,.ca p1 ·tewodniczą· 
cea:o Rady Państwa - Steran IGNAR. 

Dekoracja 

Sprawozdanl'!! z wykonanla 
w roku ub. U('hwaly Woj. RN o 
2-Jetmm plame rozwoju rolnic­
twa oraz zadania na rok bi eżą­
cy przedłożył w imieniu Prezy­
dium Woj. RN z-ca przewodni­
czącego - Cze<ław Pabisiak. 

W sprawozdaniu podkreślo­
no szt!re~ medocią)?. nięć w wy· 
konaniu uchwały wskutek 

zasłużonych kob:et 

8 marca 1955 r . w gmachu ·Rady Państwa w Warsza­
'IDie odbyła się uroczystn d'?korac;a odznaczeniami pań-

stwowymi zasłużonych kobiet z culej Polski. 
N A ZDJĘCIU: µrtewodnicząca Zarządu Gtównego Llgl 
Kobiet, A Mu»otowa.. wręl"za Srebrny Krzyż Zaslu17I 
Marii Miclta!skie;, goA-podyni domot0e1 z Łowicza, prze· 

wndniczqre; terenowego koła Ligi Kobiet. 
C.Af - tot. Motii 

braków w pracy aparatu wr· 
konawcze~n rad narodowych 
oraz wskazano trudności, 1,ary­
~nwu 1ą ·e się u progu wiosen­
nej kampanii ;;1ewneJ, które 
trzeba będz ie pok1•nywać. 

Kampania siewna musi 
przyczynić się do dalszego 
pndno•zenia prndukci1 rolnej 1 
wzrostu wydainuśc1 z ha. 
Szczególną uwagę należy 

zwrócić na Jakość robót, wy· 
konywanych przez POM. Na­
leży te? ~kontrolować, czy 
GOM opracowały już plany 
rnlsta wu parku maszynowego 
z uwzględnieniem dekretu o 
pomocy sąs1edzk1el, czy plany 
te przew1du1ą również pełne 
wvknnvstan1e •1ewników pry· 
watnyc:h. Pod tym względem 
są 1eszcze poważne niedoc1ą­
g01ęc1a. Z ogólne) 1lośc1 9.14'1 
s1ewn1ków prywatnych około 
15 proc. wymaga remontu. I­
'1tme1ą trudności w zaopatrze­
niu w części zapasowe do sie­
wmkow. Toteż personel GOM 
win ien przychodzić z pomocą 
ro lnikom w prawidłowym 
składaniu zamówień na te 
części w GS. te zaś w inny or­
gan izować należyte ich roz­
prowadzenie. 

Dulles o wynikac.'n swojej 
podróży do Az1i 

Stwierdr.uno, te niektóre GS 
np. w Głownie, K1ernuz1 (pow. 
U>WJC7.) 1 Bratoszewicach 
(pt.w, B.-zeziny) otrzymały me 
wystarczaiącą ilość wapna na­
wozowego. Pomeważ i,1roz1 to 
n1eza•tosowamem go pud upra­
wy w1o~enne. kum1~ie rolnic­
twa I leśnictwa oraz handlu 
wszystkich uczebh rad naro­
dowych w•pl'llme ze słuzbą rol­
ną powmny jak najszybciej u­
sunąć te medoc1ą)!nięc1a. Tr1:e­
ba też n1ezwlnczme przyśp1e­
s.i:.Yć rozprowadzenie nas1un 
zbóż na reprodukc1ę - p1·z.y 
aktywnym współdr.1ałamu pre­
zydiów rad narodowych. całe] 
służby rolnej, aparatu WZGS 
1 Centrali Na~•enneJ. Nalez.v 
spowodować prz.yśp1e•ieme 

pnez z1ednO("ze01a przemysłu 

cukrnwmrzegn dusrawy na•h>O 
ole1~tych. W blt'żąleJ kamp~­
nii siewnej duią wagę przy-

8 ma.rea sekretarz stanu USA, Dulles, wygłosił s Wa­
asyngtouu przez radio przemówienie o wynikach swej po­
dróży do krafów Dalekiego Wschodu l Azji południowo -
wschodoleJ. 

wiązuje się do zwiększenia u­
W te~ spo~ób Dulle_s potwler- prawy kukurydzy iarówno oa 
dził, ze Stany ZJ .ed~oczonel nasiona. jak i na pasz 

Omawiając szczegółowo ce­
le konferencji uczestników 
paktu SEATO Dulles stwier­
dził, że zawierając ten pakt, 
a także układy o tzw. „wza­
jemnym zapewnieniu bezpie­
czeństwa" z Czang Kai-sze­
klem I rządem południowo -
koreańskim Stany Zjednoczo­
ne działały rzekomo w ra­
mach Karty ONZ i w "!ntere­
lie pokoju". 

Sekretarz stanu USA o­
Ś"lliadczyl następnie, że jak-

i ko iek Laos, Kambodża i 
W1e1uam południowy nie n.a.­
leżą~ SEATO, to jednak ten 
pakt ..obejmuje ich terytori.a". 

Przet debatą 
we francuskiej 

Radzje R~~ubliki 
Vi 4rodę Pinay Ptledstawił 

Radt1< Ministrów w glownych 
zarysach treść przemow\en18 
które wygłosić ma w czwartek 
i w p1ą\<k na posied~•m1&1:h 
kom1sJi Spraw Z a graniczny1:11 
obu tzb Parlamentu . Według 
informac ji d11ennika „Paris 
Presse", przemowienie P inay'a 
zawierać ma oklepany j uż ar· 
gument. że Odriucenie ukła· 
dów parys.kich rtoprow„dziło­
by do „1zolacjl Francji'· . pod · 
cz.as gdy r aty fikacja tych u­
klaaow ma przyme~ „wz.moc­
nien1e" dy plo macj1 !ran,u,kiej 
i ula tw1c Jej prŁyszle rukowa­
ma Pin.1y ma jednocwsnie 
pud kreslll: ze pozycje Francji 
w Zaglęb • u Sa.ary powinny 
być utrzymane Rząd W)P<>w1e 
się przeci wko wszelkim wnio­
skom zmierza)lj CY ID do z.aw1e­
szenia ratyfikacj i. 

Utrzymuie się d a ta 22 marca 
jako proponowany termin roz­
poczęcia debaty ratyfik«t:YJnei 
w Rodzie Republiki , ale osta­
teczna decyzja w tej sprawie 
je~zcze nie zapadła Rząd Fau­
re·a stara się usilnie zap0bie<' 
nowej zwłoce, pertraktując 2 

szeregiem wplywowYch !iena· 
torów. 

naruszają porozum1eme ge- 1 Il. 
newskie. które wyklucza S uzba rolna 1 aktyw 1po-
wciąganie Laos\l. Kambodży i lecz.ny winny W7.móc ~ys1łk1, 
Wietnamu połudn iowego do aby dekret o f"Omucy .ą~1edz­
jakichkolwiek ugrupowań ml- kiel oraz dekret o zagospoda­
litarnych. ro wa mu ziem opuszczonych 
Przechodząc do swych ro- były właściwie realizowane. 

kowań na Taiwanie z kliką Poci tym względem Qirysowu­
Czang Kai-szeka Dulles zapo- Je 1lę niedostateczna dz1alal· 
wiedział że Stany Zjednoczo- ność gromadzkich rad narod'>­
ne będą nadal zaimować wych l reionowych af,ronom(>w 
„twarde stanowlSko" wobec PZR. Dotyrhczll.!' plany pomo­
Ch1ńskiej Republik i Ludowej cy są!1ed7.k1ej opracowano tył­
- Stany Zjednoczone -wywo- ko w 60 proc. 
dził Dulles - zdecydowane są Jak najszersze przeprowa­
„bronić" Taiwanu i Wysp Ry- d/.enie w10st!nnej p1elęgnacj1 
backicb, jak rówmez „pew- łąk I pastwi-k oraz konserwa­
nycb pozycil przybrzeżnych", cja urządzeń wodno - meliora­
których utrzymanie będzie w cyjnych winny znaleźć wyraz 
tym celu konieczne. w czynie społecznym, or&am· 

Mówca podkreślił. źe Kon­
gres USA „upoważnia pr~y­
denta do użycia sił zbrojnych 
Stanów Zjednoczonych w re­
jome Taiwanu". o Dalszy ciąg 

na str. 2 

O miano nailepszei · brygady festiwalowej 

Wezwanie Henryka Graczyka 
podjęło 5 dalszych brygad. 

N~ cześ~ zbllżaJącego się V Swfalowego Festiwalu Mło­
dzieży I Studentów, 5 dalszych młodzieżowych brygad pro­
dul<cyJnych z Południowo • Łódzkich Zakładów Remontu 
Maszyn Przemysłu Włókienniczego podjęło wezwanie człon­
ków brygady tlenryka Graczyka, przystępując do współza· 
wodnlctwa o tytuł najlepszej „szturmowej brygady feslłwa­
loweJ". 

R. Spasowski 
ambasadorem PRL 
w Stanach Ziedn. 
Rada Państwa Polskiej Rze­

czypospolitej Ludowej miano · 
wała Romualda Spasowsk i ego 
ambasadorem nadzwycU1jnym 
I 1>e1nomocnym PRL w Sta· 
nach Zjednoczonych Ameryki 

• • • • 
Prezes Rady M\mstrów Jó-

zef Cyrankiewicz przyjął w 
dmu 9 bm. dotyrhc~.J '" "'el.?O 
amba~adora nRdzwvc~„11 l'l\11 1 
pełnomocneii11 PR!. w <.t„nal'h 
Zjednoctonych Ameryki 
IM.efa Winiew1r1a. 

M. In. „sztunnową brygadę 
restlwalową" utworzyła •nło­
dzież ze ślusarni zobowiązu­
jąc się podnieś/' wykonnn 1e 
swych zadań ze 170 do 190 
proc. Kierownikiem bry!!Ady 
wybrany został Kazimierz ' 
Grzelak. I 

Młodzież z działu frezarek 
zorganizowała dwie nowe bry­
gady . których k ierownHwm1 
wstah Jan Buianowski f Ka­
zimierz Michalak Członkowie 

tych brygad po~t<1now1h osią­
gać 140 proc normy. 
Pod~bne brygady szturmo­

we utworzone zostały w d~IB­
le obrabiarek M tn bry g><da 
W Zyssa zobowiązała się na 
cze~ć V Festiwalu Młodzieżv 1 
Studentów wykonywać 161 
proc. normy zamiast dotyl'h­
czasowych 140 a brygada kol 
Pabianka - zamlast 150 -
161 proc. 

........................................ 

Narada, 
to dobry · 
pomysł 
IJohry c>0m:rs1 ta 1.arada 

ua h1ma"h "Głosu" t.11d1łe 

mu1eą Rie poddł'llL' 1wu ml do-
~w1adt·1enlaml a 01•~d1łny 

..-alkl o ohnitkę k~ttr.-. pru­
rJukcJI, 

Z narad„ - mimo, t„ óople­
'" się rOLJ>OC'zęla - mńJ 1.espńl 

łi:acki wvniÓlll Jut lrm,)śt. 

Wiei" miejsca w "'Yt"<,wle-
d~1ach dyskulanlow UJmowa· 

7.015 tonn Dla 1,abezpleczenla wykona- 11, <1praw11 oswzędnokl l't.row­
nia zobowiązań przez człon- "" I ~m111ejszenia 1Jo1śc1 od· 

mułu 
w lutym 

Dobre wyni~l w walce o r•· 
cjonalną gu•podarke węlllem 

uzyskały w lulym drutvny pa• 
rowomwe DOKP • t.ó<lt. W 
m1es1ącu tvm z;a1;~tc1.ędzono 

ponad 15 tyt. tono węlll& oraz 
wżyto 7.015 tono mułu. War· 
to dorlać, ze w lutym ub. roku 
wżyto ·tylko 514 tonn mułu. • 
tak zwane priepały wynosiły 

około 5 ws. tonn, 

Dzlęltl \ym ·osiągnięciom 

wskażn1k iuiycla węgla na 
L.000 tonno • brutto - kilome­
trów został w ubiegłym mut­
s1ącu obniżony o 18,4 proc. 

Trzeba Jeszcze dodać, że naj­
więcej mułu spaliły w mmio­
nym m1es1ącu pRrowozowme: 
Kolno - (1.70:1 tonny), Łódż -
Olechńw (645 tnnn) 1 ł:..ódż -
Kaliska (605 tonn1. 

ków „sztunnowych brygad 
festiwalowych" młodzież In· padltów. NaS'll tespól 1>lao wy· 
nych działów. związanych z konuje, dajemy dobre tkanin1. 
produkcją, pod,ię!a zobowlą- j ue miellśm1 odpadków't Nie 
~nie terminowego dostarcze- interesowałem się 'ym dutycb­
nia narzędzi potrzebnych do I 
produkcji. Zobowiązano s i ę czas. 
Jednocześnie realizować hasie Skłoniła onnle do teao dople-
Wiktora Saja - „Ja nie wy- co oarada. 
puszczę braku". 

Spisek 
im peri a I istów 

w lndon~zii 
Agenclo Nowych Chin poda/• ' Oła­

lcarły no podstawie •1adomośd chlen­
nika „Su\u lndonesla", ie r:o1tał tam 
wykryty spi1ek ln1pirowan1 pnez. ag•,,. 
tów omeryliańsklch I anglolsklch, Ce• 
Iem 1e90 1plsku, klór.go poaqlkl ,;„ 
gajq )•11c:1e 1951 roku, było nanuc• 
nie lndon••ll „łlmu wollłlowego, 

Dziennik stwierdza, te m11je NOjJke> 
we USA I W, Brytanii, które pnebywo· 
ly w lndonezll w 1952 I w 1953 <Oku, o 
procowoty plan, w myJI którego kroi ten 
mi ał 101toć podtlełony no dwie CZ'tŚC1 
Zachodnia Jawa miało sht wac:łtug te 
go plonu :noleit pod \ontrołq Ąnglll 

I podlegot głównej kwotetrte l"fl łen· 
ci:qcej si• w Singapurze. Obszary 1 ... 
iqce no wsch&J od neki Bronta.s mia· 
ły 1!41 dostać pod kor\trolę ame•ykoń~ 
d:q z głównq kwoterq w Monlli, 

I wiecie, co się ok1ualo? Mo­
ja piartla robi u 6 prłi4t. od­
padków! Wlosy ml „".łęba 1t1&· 

nęły" na głowie. Mńtvu: lkia­
czkom o tych 8 proceo&acb. 
Nie chciały wprosi wierzyć. 

Za~Jłśm1 
1owaó oasq 
przyc-zyo zła. 

ll'illśmy. 

współnlę 11oall­
pracę, uukall 

J edDI\ Ju i ma-

Otrz1mujem7 czętło cewki 
ze źle nawlnlęt1m Wit!~iem, 
miękkie, nierówne. o.1tyrheza1 
&kaezka brała taką rfwkę I 
11tarała się z olej tk<ló. Oczy­
wiście nie wychod,łllt. Cew• 
ka nie została nlgdv wyro­
biona do końca. W1\l~k się 
porwał, poplątał. Tak między 
Innymi powstawały oc!1?adki. 

Teraz roblm7 Jut IT.aczej. 
Zie nawlulęt7cb cewt'k nie 
bierzemy do produkcji. tldkła­
damy Je na bnk, a p .1&em od­
syłamy brakorobom , ZIP Ił Im. 
Nowotki I s WZPB I Ma.ta. 
Właśnie te zakłady -t11star­
criaJą nam &akie pólorooukt7. 

Czwarty dzi eń 2 etapu Konkursu Chopmo;wskiego był w peł­
nym tego słowa z.naczeniu „dniem międzynarodowym· Spo· 
śród grającej „siódem'?" każdy reprezentował inny kraj L 

M)·ślę, że pu mojej 4nńtkleJ 
wypowiedzi zabiorą •I<• to­
warzysze r ZPB im. 1'owotkl 
oraz WZPB 1 Maja t napls7ą, 
co zamłen.ają uczynić, ty po­
prawić swą pracę, a oo a:11 tym 
idzie obniżyć koszt1 11tl.woe u 
siebie, oo 1- n nu.. radosną prz• szłośeią 

na8z„eh dzieci 
inną interpretac1ę. Publiczność 
przyjmowała pianistów b. go­
rąco. darząc 1cb dlugotrwały­
m i oklaskami. 
P ian i ści grall w następują­

cej kolejności: przed polud· 
n iem - Michael Matihews 
(AngllaJ , Włodzim ierz Ob •do­
wicz (Polska). Dmitrij Pap;er­
no (ZSRRJ i jako ostatnia, 
przedstawic ielka Cejlonu 
Malinee Peris. która wystąpiła 
w barwnym, p ięknym stroi u 
narodowym Po połudnlU gra­
li· Giuseppe Postigl 1one (Wło­
chy) , Manfred Reuthe (Nie­
m iecka Republ ika Federalna) 
i Berna rd Rmgeissen (Fran­
ciaJ. 

W dniu 5 Ill.IY.5.5 r. nastqpllo 
uroczyste otwarcie M •iz.eum 
Chup11iowsk1ego w srndz.1b1~ 
Towarz.y stwa M uz11crnego im 
Fr11der11ka Chopina w War· 

sww1e. 
N A ZDJ l!;ClU. prof Zbtgniew 
Drzewiecki, przewod111czqc11 
Sądu Konkursuwego w otocz.e· 
niu uczestrnków Konkursu o· 
(llqda. fortepian Fr11aeryko 

Chopina, ... 

FELIKS KOKOCllQSKI 
mi1tn tkodd 

1 ZPB Im. Morchl.wsklogo 

z 

Podwoiła się ilość 
płynącej 

elelitrowni wodnej w 

•• ener911 

Czchowie 
'fl'.znles~ona w okresie Planu 6-letnlego na wodach Dunajca elektrownia wodna w 

Czchowie daJe już dwukrotnie więcej energii elektrycznej niż w chwili uruchomienia. 

Elektrownia w Czchowie, pomyślnie pierwszy etap swej czyi przemysł austriacki, a 
dostarczaląc energię elektry- e>racy. zmontowali go specjaliści sta-
czn~ w największych tlośc18cb Hnogrodzkiego „Energomonta-
"łówrue w godzmach szczyto- Wlączenle do pełnej eksplo-„ ta ·i t d ó żu". Wyróżnił się tu głównie 
wego obci„żenia sieci. zmn1ei·- " CJ ego urzą zeni„ iest r -" łk zespól brygadzisty Edward.a 
SZa trudności w zaopatrywa- wnoznaczne z ca owitym za- Kośclow. 
mu w prąd mieszkańców po- kończeniem budowy hydroe­
bliskich miast I wsi oraz za- lektrowni w Czchowie. 
kładów produkcy1nycb. Kilkunastodniowa praca no-

Na początku bież miesiąca wouruchomionego turbozespo­
pelną moc produkcyjną o- lu w elektrowni w Czchowie 
slągnąl nowouruchomlony nie wykazała zasadniczych 
tu.rbo~pól, który przeuedl iab.uueli. lW.boz.e.spól dos~-

Turbozespół przekazany z.o. 
rtał dQ obsługi specjalnie 
przeszkolonej załodze. Stano­
wią ją mieszkańcy pobliskich 
wiosek, którzy w elektroWiJ 
~2.bl4 i.ilWÓ~ 
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Jedynie słuszna 
i realna droga 

GŁOS itOaOTNICZ~ 

Dzień walki 
przeciwko 

wskrz szaniu 

militaryzmu 
ntemlecklego 

Wielkie 
zgromadzenie 

10 marca 19/HI r. (nr 59) 

Kobiety chjńskie 

Artykuł dziennika ,,Prawda" 
„Prawda" 'lamlozc1• i'rty!(uł pt. „Jedynie alu•ina. I reaJn„ dro1•"• 

krrila. konlecznolió wprowl\lłf'.enl• skutecznej kontroli mlę1bynarodowtJ 
:i:brciJeń oraz ukazu broni atomowej. 

MOSKWA, !I. S. 
w którym pod· 
nad red\lkcj' 

Zw iązek Radziecki~ stwier· dę o propozycjach radzieckich, wanil"m llllr!lWcńw l prodnk-
4:!.za „Prawd a" - uw11t..a j ąc, że które zmierzają do 7..al)(lwnle- ej11, m11 ter l.ałów 11.tomowych i 
u ratowanie narodów od n1e- nia pokoju i bezpieczeiistw11, energii atomowPj. 
bezpieczeństwa wojny atorno- To me Związek Radziecl<I, :Propozycje Związku lta-
wej jest n iezwykle doniosłym lecz Stany Zjeenocrone I in- dzieckiego przew:dują, ł.e 
:7Jadaniem ONZ od czuu jej u- ne mocarstwa zachodnie - międzynarodowy organ ko:i­
tworzen ia st.ale domaga się kontynuuje ,,Prawda" - wy- trolny miałby równocw~n:e 
;powszechnej redukcil zbro- stępują przeciwko skutecznej pr.awo zataszania w R11cizie 
je11 i z.akazu broni atomowęj. kontroli międzynarodowej nad BezpieczPństwa zaleceń w 

-I 

profesorów i tudentów 
wyższych uczelni Lublina 

Jednakże ror.wlązanie prob- .zakazem broni ma$0wej zagla. spr.ąwie iiankcj'1 wobec wi!\• 
Jemu r~ukc il zbroJ eń i zaka- dy i redukcją zbroJi:ń. nych n.111·1.1s1..ania tego pon1zu· 
zu broni atomowe.i, wodoro- st.adowisko USA w Istocie mienia, Równocześni• pl'Ol)O• 
wej i Innych rodT-11.iów bron.! Tzee7.Y nie zmienilo ~ię od cz.a- 1.ycje rnc:lzieckle przewidują, 
m arowej zai:ł<idy na'])Otyka na su, grly w 1946 r. i:>rzedstawi- t• mllłdzynuodowy or1111n 
zc:cieltły opór ze strony ly one osławiony „plan Baru- ~ontrolny podej mow;lć bodzie 
Stanów Zjednoczonych, Anglii cha". Zgodnie z tym planem decyzje większością glosów 

W zwllłt:ku z przypadającym 10 bm. międzyna.rodowym dniem walki przeciwko 
w•kn sanlu militaryzmu niemieckJego, odbyło się w Lublinie 9 bm. wielkie zgroma.­
cl,:enle praeownlków naukowych I 1tudentów U11iwef!lytet11 !\lari! Curie-:lkludowskiej, 
K„tłlllokle;ro Uniwersytetu Lubeliltlego, Akitdemil !lledy~eJ i WieczQroweJ S~koly In· 
•ynier1kl1J. 

W zgromadzeniu wziął u­
dział przewodn iczący polskie-
10 komittlu dl.- pakojow11go 

wnicy nauki lubelskiego ośrod­
ka uniwersyte<:kiego zape­

NA ZDJĘCIU: Ltn, Ju-hua - pł!ot 1tritku na 
r.iece Jangtu. 

fot. - ~~ 

rozwiązani.a problemu nie-
wni.amy Was, iii w peln\ soli- 1.-..-------------------------..,.. 

i Francji, które podejmują mi.al być utworzony tzw. bez stowwani.a prawa veto. 
kroki w lodace do tego, aby „międzynarodowy organ kon· Wreszcie Związek Radzlecki 
uniemożliwić osiągnięcie od- trolny", który posiadałby nie WYlX)wi.ada iie 1.ii równocze.>· 
pow\edn iego porozumienia iylko prawo wlaSi!IO&ci w sto- nyrn wprowadzeniem w życie 
międzynarodowego. Równacze- sunku do wszelkich rodzajów zakazu broni atomowej 1 ust.i· 
lnie koła rządzące wyżej WY- iurowców atomowych, przed- nowieniem kontroli nad tym 
mienionych krajów, w oba- iiębiorstw atomQwych i imtych zakazem. 

Przed Kongresem mi~k1ego, wicernarsułek 
daryzujemy liiEt z "aszymi dą­
żeniami, zmierzającymi do l)O­

kojowego zjednoczenia Niemiec 
w oparciu o zasady prawdziwie 
demokra tyczne. Zdajemy sobie 
sprawę, że tak właśnie zjedno­
czone Niemcy będą gwarancją 
pokoju w Europie. Obecny u­
kład stosunków między nara.­
dem polskim a niemieckim w 
NRP daje całkowitą rękojmię 
utrzymania i rozw ijania dobro­
sąsiedzkich stosunków". 

FRANCJA 
Mtoazieży 

Njemicckiej 

Sejmu PRL, prof. dr Stani­
sław Kulczyński. 

wie, że ich obstrukcyjna ak- pr:i;edsiębiorstw zwią.Ulnych z 
-~ k '[ tom l Jasne Jest - kończy „Praw· eja wywoła oburzenie oplnll P•vuu cją energ1 a owe 

tk . h •-- · h ś J t da" - że S'tanowisko Związku 

Wybifł,ni dzl.alacze SJXJleczni 
oraz przedstawiciele młodzieży 
z Niemiec zachodnich i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej powołali do życia komi­
tet, który poprzeć ma ini<:ja­
tywę zwalania Kongiresu Mło­
dzieży Niemieckiej. Z in icja­
tywą zwoł<mia kongreKu wy­
litąp ! la organizacja mlodzie­
żow.a „Deutscher Jugendring". 
Kongres określić ma zad<1nia 
młodzieży w walce pr1.e1:iwko 
remilitaryzacji Niem:ec za­
chod.ni<:h. 

Zgromadzenie zagaił rektor 
' uMC-S, dr Bohdan Dobrzań­
ski, PO czym zabrał głos prof. 
dr Sta411slaw Kulczyński, któ­
ry wska~! n.a don iosłe zna­
c~enie apelu wiedeńskiego na 
sesji B!ura Swi.atowej R<idy 
Pokoju, domagającegQ się :r:a­
przc"tani.a produkc ji broni 
atomowej i z.niszczenia jej za-

Specjalne posledzenl rz-du 
w sprawie Zagłębia Saary 

PubliczneJ-, st.a.rają się kom- we wszys te ,_,,aiac w a a, 
l · · 1 k t.a'b IW.dzieckie0 o w odróżnieniu pletnie wypaczać calą 9Prawę ew: rowmez arzys • y z "' 

ł · t d · od stanowiska USA jest stano· i dowieść, iż to rzekomo Zwią- pe nomocm<:: w o mgerowa-
1 t wi.>kiem realnym. Propo.tyc je 11ek Radziecki. a nie one prze- n a w wewnę rzne sprawy -

azkadzają w osiąghięciu poro- tych krajów. radzieckie i-a;pewniają nie-
:i:umienia. W tym celu pu~z- „Plan Barucha" przewiduje zbędną. ścisłą kontrolę mię-

d i ta .,, k dzynarodową. bez zamachów 
czają w ruch W$7.elk iego ro- wPr<>wa zen e „e pam1 on- n.a suwerenność państw . Pro-. 
dzaju O$Zczercze kiami.twa. troll nad wykorumlem PQl'OZU· 

Jest r:ieczą zrozumiałą - mienia w dziedzinie wydoby- lJOZYCje te otw ierają jedynie 
Ó t h 1 słu.~ziną i realną drogę do raz-- pisze „Prawda" - że tego wania surowe w a omowyc 

od k jl „ t J wi;i.z.ania .il)rawy reduk·~JI rodza.1·u os:OCzercze oświadcze- pr u c energii a omowe , __ „ zbrojeń i zakaz.u broni at:>mo-
n i11 składa się licząc wylącznie co ma pr,,.,.,.e wszystkim 

1 i i S•·· wej. na to, że w kraj.ach kapitalisty- na ee ł.I 1.a.pewn en e ... nom 
cznych ludność nie Jest poin- ,Zjednocwnym dost.@u do --------'-----------------
formowana. o l.ltotnym ftanit •wt.ot.owych zasobów wrow­
rzeczy. Reakcyjna pra1a I ra- ców a.tomowych. „Plan Baru­
<lio ukrywają przed nią praw~ cha" nie przewiduje bynaj-

mnlej :i;ak.aiu utyci.a energii , 

ZE SWIATA 
Wt.ADZI! l!llYTVJalCll ZDt.AWllV 
IQHATERSKI STltAJK DOKEllOW 

MQMIASV 

z N•lrolll cl•noHq 1 
1.i.oi.rskl •tr•lk 10 l'ftl~J llehrłw 

n<alwl,.CH..,• inlallo Kenii - M•l'lllta· 
1y. zestal 1dł-loni" pnu brytrJskio 
wl•d•• kolonialne, kloro ulyly _ l>Olicjl, 
wttj&ko, a noweł lołnlctw•, aby lł•mać 
opOr robotni1c:ów • Murtynów. 

Stra ik był o.trym prolasi.nt pnlM:lw­
ko nęd:r:y 1 Uwawym rapresjom wtacb 
koloniol"ych w-obec ruchu narodowo-­
wy1wolor\0090. T,_I pnOI ł tint. Mi· 
mo oi-e)i pollcJI I 9rlilb 1>n..Ul•bl•r<ów, 
robotnky ni• PrJVlltPO\lloll do procy. 
PnN1tcwlcleli „ł6łtych 11 cwłqdi:ów 10„ 

wollewych, kleny 11Jób0\lloll n•111ówlt 
robotnlkMol de IJ"OIWGnlo sllojku, po ­
bito I utunl-to 1 'llti•cu. 

WIĘZIENI!! ZAMlo\ST CHLEIA 

atomowej do celów wojai­
nych. Oto są zasady „planu 
Barueh.a". które dotychczas 
ni., ulecły udnym i.totnym 
zmianom. 
Związek Rftdz\ecki nato-

mLa•!lt - kontynuuje „Praw­
da" - wychodzl z założenia, 
że międzynarodowy organ 
kontrolny 1>0winlen. być wla-
6nie organem kontrolującym, 
a nie właścicielem surowców 
atomowych I przedsiębiorstw 
atomowych we wszystkich 
krajach - jak te~ pragną 

Stany Zjednocwne. 
Propozycje radq,ieckle prze­

wi<lują udzielenie miedzyna· 
Fodawemu oriranawl kootrol­
nemu wszystkich niezbi:dnych 
pelnomocn.ictw w celu zapew­
nienia ścisłe.i kontroli nad 
wszystkimi przedsiębiorstw«· 
mi iajmującymi się wydoby-

Atencja l!eut.ra d_.i, t. • ....,, 
polkJo arH•t-ala w Soj9onlo eliol• 
11111 urz~nll<ów, k!Ony l'rJybyN •• 
irodkO'l'OllO Wi•tno"'" I 19romod1lll 
ol• l'l'JM palecrtłn promlore N10 Dinh 
01011111, łqdajqc urogul-onl• ploc ••• 
legfych ocl łls11,..i• ub. rolru, 

--------~---------------! W mlelcif Karwina 1.Q Cie· 

16 OSÓi Z(JłNf,t.0 W KATf.STIOFll 
Sf.MOLOTU w MlUVKU I 

W 1achodnkh rojonach Mol<tyłru 
rcnbłl 11• wo wtorek m•hr!i•riskl ••· 
m1>loł pasdor1kl. W kotaslrołlt 19ln~lo 
16 t•6b, w lym 4 kobit! I dwtl• dil•· 
ci. Samolol spadł na pokryty 1011"' 
11nrt !J9rikl. Od plonqc•p• s~moł•I• 
xap~llł 1i• lot, co uniemoilłwdo ok· 
<Jt raounkowq, 

l,:sot rvs. MIESlKAl'ICOW 
LICZY SVlllA 

Wedlu11 opublik°'"anych ••lolnlo 

Z obrad sesji Woj. RN 
o Dalszy cllłQ 

ze str. 1 
zowanym pr7.y pomocy aktywu 
gospodarczego I służby rolnej. 

Wojewódzka Rada Narodo­
wa podjęła na sesji uchwalę, 
wytycz.ając11 środki dla zabez­
pieczenia sprawnego przebiegu 
wiosennej kampanii siewnej. 
Uchwala zobowiązuje wszyst­
kich radnych <la czynnego 
wlączenia się do prac w tej 
dziedzinie. 

cho1wwacjł .iakończono ttie· 
dawno budowę upltata dla 
górników. Dwa piętra •ied· 
miopłętrow•oo bud1111ku izpi­
ta!(i zrijęte 1q przez lecznicf I 

poliklinikę dziecięc(\. 

NA ZDJl{CIU: obchód lekar· 
ski w oddziale dztecięc11m 
szpita.!11. 1'111.culny lekarz od· 
dz!alu, Wladimłr Poliwka, w 
tow11nystwie !e~arz11 Ireny 
Mi.i.terowej ł Jan11 Szraczko· 
we;, bada m11i11ch. pacjentów_ 

fot. - <.Af 

pasów. Uczestniczący w zgromadze-
- Apel wicdeMki znalazł niu studenci Akademii Medy· 

P A~YZ, 9. S. ' 
Z1romadzenłe Na.rodowe przyJ~o HZ 1łosa.m1 prze('iwk• 

%49, rr;lldoWY projekt usta.wy o reW&lory:r.aejl uposażeń un-i~ 
dnlków. 

Propozycje n:ądowe wywo?y· przewidującą 

waly wiele zastrzeżet\ większoś-
wcze.śniejsH 

k · cznej uchwalili wysłanie listu 
już millony zwolenni ow na d · wprow11dzenie w życie niek!61 
świecie _ stwierdził prof. do swych kolegów ~tu iuJą· 
Kulczyński. _ Naród J>Olski cych na wydziale lekarskim ci parlamentu. Jednakze w osia- rych postanowień projektu 
pragnie również dać swymi Uniwersytetu w Lipsku, wyra- tniej chwili Faure zdołał ?O· rządowełlo. W t~n spoi;ób rz11„ 
podpisami pod tym apel em żaiąc w nim swą solidarno~ć zyikać część swo ich prawico- dowi Faure'a udalo się prze; 

l 'd ś I lk z ich walką przeciwko ukla-
wyraz so 1 .arno c z wa ·ą 1. wych oponentów. Zgodził się brn•A "rzez jedną z przeszkód, kó dom paryskim i remi 1taryza- "" „ 
narodów świata Q ?O j. N i hod J h on przy tym ·na pograwlt• które lut od poczntku sni0 trzv„ Slowa mówcy wszyscy ze- cjl iem ee r.ac n c . „ „ "' " , 
brani przyjęli gorącymi, dłu- .-------------~------------- ly się n.i jego drodze. Obecni• 
gotrwałymi oklaskami. będzie on musial stawił: crolo 

• Przemawiając w lmlenlu Redaktor naczelny zachodnio-niemieckiego pisma dalszym, o wiele poważniej„ 
pr.acowników naukowycł1 lu- ~iym trudnościom w :r;wiąll" 

~~~~i~~ Jó~~!~a• ~~~~~J „Die Deutsche Woche" przylnaje: ku ze zbliżającą sie deb11t" r•„ 
uwagt: na niebezpiecU!ńshvo, ty!ikacyjną w Radzie Republl„ 

~~~~:0sta:s~~~e~;:n~:r;:,di~~;= Polityka Adenauera J·est sp.rzeczna ki.w ·--~. • rll.no···bra,l• g\„ 
zmu niemieckiego. - Docen:a. '"""' ~~ 
jąc groźbę remilitaryzacji 6 6 

~i:i~~ia;ieo ~~m:_ j~~~:~ z interesami narodu niemieckiego :~;al:~nla~!:;e;by z:~lq:ia 
prof. Parnas - że mi!Ltaryki Saa1•y. NMtępnie minister 
niemieccy to nie naród nie· WIEDE:N, 9. a. Spraw Za11ranicznych Plnay 
m1eckl. Uczciwi Niemcy nie Karl A.uu;ust Weber, red1ktor nacT:flln;r uka11ujl\cece1 1lę 

t h W b " t Il wyglo1lć ma w tej 1prawle chcą wojny. My, pracownicy w Monachlmn pl~ma ,.Die Peu se • oe e , WYI 01 
nauki, znam' wielu wyb;t- w Wiedniu odca.yt, w którym stwlcmh1U ni. In., te 4'denauM upose pned koml•j11ml apraw 
nych uczonych niemieckich, uprawia polityl<ę !IPr~eczDĄ a; wolit l JntereHmi ludności zac:ranicznych obu izb parla<i 
którzy podobnie Jak I my Niemiec zachodnich. mentu. 

sprzeciwi.alii się próbom roz. Przeciwko remilitaryzacji~--------------------------
pęlanla nowej wojny, a zwla- Niem1ee zachodnich - jak 
szcza wojny atomowej. podkreślił Weber _ wy:s-tępu· 

Prof. Katolickiego Uniwer- ją nie tylko partJa socjaldemo­
sytetu Lubelskiego, posel na kratyczna i związki zawodo­
Sejm PRL, Andrzej Wojtkow· we lecz również maezna czę!!~ 
ski, dzieląc się z zebranymi • pał 

burżuazji. Przemysłowcy u-
swymi wrażeniami z pobytu w dniowa _ zachodnich Niemiec 
Niemieckiej Republice De- !lezą na to, że polltyka poro­
mokratY=ej oświadczył, 7.e zumHmia ze Związkiem Ra­
wyniósł z NRD przekonanie, dzleckim może zapewnić im 

~i~~~~·ie ~!~~ulu~~,;,:',i.a~~~ ~~~~órzzybyrteupre~:nt:;'.~~hC:1~=~ 
na jest pokrzyżować zbrodni- mvslu ciężkiego chcieliby u­
cze plany, jakie podżiegacze w~lmć się od opieki amery­
w?Jennl mają w stosunku do kańskiej I dlatego wro110 u· 

N~~~~~lcy zgromadzenia je- stosunkowują sit: do proame· 
dnomyślnie uchwalili wyslanle rykańsklej polityki Ade~auera. 
listu do pracowników nauki Przeciwko wprow?dzemu obo­
Uniwersytetu im. Fryderyka w1ązku_ sluzby w.oiskow~j wal· 
Schillera w Jeme. w liście tym I czy naiaktywnleJ młodzież za­
czytamy m. in.: „My, preco- chodnio - niemiecka. 

Komunikat Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR 

MOSKWA, O. I. 

Agencja TASS donosi: 

24 lutego Departament Sta­
nu USA powiadomił ambasa­
dora ZSRR w Stan.ach Zjed­
noczonych, te vznal za niemo­
żliwa przedłużenie pobytu w 
USA dostojnikom rosyjskiego 
kościoła prawosławnego w A­
meryce, e.rcybisku.powi B<Yl'y­
sowi i jego sekretarzowi Szy­
szkinowi praz że decyzja ta 

jest ostateczna. !Departament 
Stanu nie podał żadnych przy­
czyn uz.asadni.ających tę de­
cyzję. 

28 lu tego arcybiskup Borys I 
Szysz.kin odlecieli samolotem 
do ZSRR. 

W związku z tą decyzją De­
partamentu Stanu M.lnl.&ter­
~two Sp!'aW Zagranicznych 
ZSRR 26 lutego zakomuniko­
wało ambasadzie USA w Mos­
kwie, że uznano za niemom­
wy dalszy pobyt w Związku 

c1..,ych t1oły1tycinych, ludnolt Syrii il• 
czy J.SOI 1y1ł4cy osób. 

SILNE SNIEżVCE V WVUZEżV 
Kf.Nf.lU LA MANCHJ 

Na francuskim wybrteiu kanału La 
Manche naleje od pnesdo 30 god1in 
burza śnl•ioo. Kctmul'likacja rnl4dry 
Calais a wieloma wsiami 101tała pne­
rwana. Buna śnieino naleje takie od 
kilkunastu god'.lin na angielskim wy­
bri:eiu kanału. 

W ożywionej dy~kusjl wypo­
wiedziało się 17 radnych. YIY­
powledzl Ich cechowRła gospo­
darsk11 troska o pełnt!, wlaści· 
we przygotowanie oraz s!)ra· 
wne przeprowadzenie siewów 
wiosennych. Z .poczuciem od· 
powiedzialności za swój teren 
wypowiadały się kobiety • ra. 
dne: Pokerowa z pow. Iowie· 
kiego, Gie rach z pow. rawskie• 
go, Lewandowska r. pow. piotr­
kowskiego, Grud11 z pow. lódz· 
kiego i inne. 

Słów parę o Winstonie Churchillu 
giej wojnie światowej An!llil grozilo okupowane przez Am:iię Radz!ecką. 

Radzieckim duchownego ame­
rykańskiego Bissonętte'a i i.a 
w ciąitl najbl~zych dni po­
winien on opuścić Związelt: 
Radziecki. 

2 marca ambasada amery­
kańska przesłała do Mini;;ter­
i;tw.a Spraw Zagranicznych. 
ZSRR notę w tej sprawie. · 

WYST~PY „THff.TRE NATIONf.l POPU· 
LAIRE" W NllD I CZECHOSlOWACJI 

Znany J wystctpów w 'olsce franęu1~ 
ki ,1Theotre Not:enal Po"utalr•" wy 
stawi w dniach 16, 17 I 11 bm. w 
Be-rlinJe 11tuk4 Wiktora Hug• „lltuy 
Bla•"· Głłtwnq rolę w tej Htuca gra 
Gorard Phil!po, Po wy1tęp0<h w Nil.O 
,,fh•atre Natloncd Populaire" uda aJę 
do C1echo1łowa(:ji. ~ 

NOWV f.~T llEl'llESJI WOIEC 
l'RZECIWNIKóW llEMILITARVZACJI 
Jak jµł podowallimy, pried 1qdem 

w Karl1ruho touył 114 proces pn1clw-
ko priewodniuącemu robotnici•go "°" 
mll•lu walki prioclwko romilllarriacJI 
Nl•miec - f, Thrunowt I ••luetorsewi 
tego komitetu - Jungmonnowl. 9 bn1. 
sqd 1ko1ał Friłl:D Thruna na rok, Cl Ka· 
rola Jungmanna na dwa lalo wi41i ... 
nla. · 

;tLIKWIOOWANIĘ BANDY 
CZf.NGKf.ISUKOW5KlfJ Nf. POGftA· 

NICZU BURMV I SVJAMU 
Jak dono•i i Ra~unu Agencja !lleu· 

tero, wojJka bul'Jt'lań~kle po 6 g\.Hhln· 
nej bitwie 1Hkwi~owo l y bandę ciang· 
kcinl!"kowców, która utnymywa la się 
dotychc1a.s w Loi Tung na pograniczu 
Surmy i Syjamu. 

W toku dyskusji glos zabrali 
zastępca przewodniczącego 

Rady Państwa - Stefan Ignar 
1 I sekretarz KW PZPR - Mi· 
chalina Tatarkówna, radna 
Wojew. RN. 

Oświadczenie 
premiera U Nu 
Jak podaje agencja United 

Press, przebywający obe<:nie 
w Bangkoku premier Burmy 
U Nu oświadczył, że Burma 
„nfo zamiet„a priyłączyć 6ię 
do paktu wspólnej obrony kra· 
jów Azji południowo-wschod­
niej", tzw. SEATO. 

Anglia "usilnie zaleca" 
rządowi libańskiemu 

przystąpienie do paktu turecko-irackie20 
Agencja TASS donosi z Bejrutu: 
Jak wynika z inrormacji zamieszczonych przez prasę, li· 

bańsko • egipskie rokowania w sprawie ewentualnego przy· 
łączenia się Libanu do nowego organizowanego przez EiriPt 
sojuszu krajów arabskich 7.ako11czyly się niepowodzeniem. 

Rząd Libanu w dal szym cią- Eden „u~ilnie rnlecal" r.Gądowi 
gu zajll'\ijje w tej sprawie nie- Libanu pr7ystąpienie do pak­
zdecydowa ne s.tanoWJ!=<ko 1 wy· tu tw·eclrn - irackiego_ · Powo­
raża raczej s k łonność do przy- !ując się na info rmacje z „wia­
~tąpienia do pa ktu turecko - r;vgo<lr.ych kół" dziennik poda­
irack1ego, Który spowodował je, że Egipt, Syria i Ąrabia 
rozb1rie pa na1 ab~ k• ego układu Saudyjska zamierzają zerwa ć 
be1.pieczei1otwa zbiorowego. stosunki gospodarcze z Liba-

Dziennik libai1,ki „Tele- . nem, jeśli będzie on nadal zaj-
grapht:" pisze, że krótka wizy- mowal niezdecydC>wane stano­
ta brytyJl' kirgo m 1 ni~tra Spraw wisko, które jest na rękę zwo­
Zagranicznych Edena w Bej- lennikom paktu turecko - irac­
ruc!e wywarła .,silny wplyw" 
na stannwisko pol ityków Liba- kiego i wpl ywów mocarstw za-
l'lu, „Telegraphe" stwierdza, że chodnich w krajach arabskich, 

, 

W tym samym cza~ie, jtdY w L?n­
dynie obraduje podkom1s1a 

ONZ do spraw rozbrojeni.a, w tymże 
Londynie szet rządu brytyj~kiego, 
Churchill, wygłosił przemówienie w 
niczym, ale to w niczym nie ustęp~­
jące tym, jakie wygłaszał przed ~11-
kudziesięciu laty, nawołując do in­
terwencji przeciwko młodej Repu­
blice Rad. I nie ustępujące w niczym 
temu przemówieniu, jakie wygłosił 
przed 9 laty w Fulton, wychwalając 
amerykański szantaż atomowy 1 wpro· 
wadzając do imperialistycznej ter· 
minologli pojęcie „żelaznej kurtyny". 
. I tym razern Churchill, pozujący 
na polityka będącego z.a pan brat z 
literaturą (napisał pamiętniki), ukuł 
nowy termin - pali.tyki „obrony 
przez zastraszanie". 
Cóż to takiego owa „obrona przez 

zcistraszanie"'I Sam Chur<:hill rozszy­
frowal la zawrte pojęcie, « kropkę 
nad „i" postawiła reakcyjna prasa a­
merykańska, która, jak zwykle, gdy 
Chu!'Chillowl zbiera się na wojowni­
czość, zachlystuje się z z.achwytu. 
Chodzi po prootu o nową, mniej wy­
świechtaną nazwę dla skompromito­
wanej polityki „z pozycji slly", któ­
rej tak gorącymi rzecznl!tami są za­
oceaniczni politycy. Jak to stwierdza 
amerykański „Wall Street Journal", 
gloszona przez Churchilla polityka 
„obrony przez zastraBoZanie" nie jest 
niczym innym, jak dulleso~ką po­
lityką „masowego odwetu". 

„M.a,;owy odwet' ', „obrona przez 
zastrasz.anie" - wszystko to sprowa­
dza się do jednego - do szantażu 
atomowa-wodorowego, który prze­
bijał z każdego niemal słowa wy­
powiedzianego przez Chul'chilla. Nie 
ogranic7.ył si ę on do slwiei·dzenia, że 
Wielka Brytania przystępuje do pro­
dukowania bomby wodorowej, ale 
nie mając jej jeszcze w ręku, już 
nią wygraża, już nią potrząsa. I do· 
daje, że istńieją „z.a żelazną kurty· 
ną" wielkie ośrodki administracyjne 
i przemysłowe, na które mC'głyby 
spaść angielskie bomby atomowe I 
wodorowe. Jasno i niedwuznacznle 
powiedziane - po prostu panu Chur­
chillowi marzy się zastraszenie 
Związku Radzieckiego. 
Podeszły wiek (Churchill liczy so­

bie 80 wiosen} może być usprawiedll­
wieniem dla pn;eci3l11ei:o c.złowieka, 

Nie może nim być dla polityka i to 
takiego który stoi na czele państwa. 
Nie m~gło być wyrozumialoś<::i dla 
dziewięćdzleslęcJoparoletniego !flar­
szalka - zdrajcy, Petalna. Zako.nczył 
życie w więzieniu. Nie może hyc yvy­
rozumlałości dla pana Churchilla. 
Nie narodził się waoraj, posiada bo­
gate, bardzo bogate doświadczenie. , 
A doświadczenie to powinno dykto­
wać mu bardziej rozsądne kroki niż 
potrząsanie bombą wodorową l gło· 
szenie polityki 7,astras.zania. Tym 
bardziej że niejedną porę.i.ką i nie­
jedną klęską przypłacił Churchill, 
zagorzały wróg wszystkiego, CQ tchme 
postępem, uprawianą przez s1eb1e 
politykę walki przeciwko. posti;powi. 
Już dziś nie ulega wątpl1wośc1, ze 
Churchill, którego osoba wywarła 
dość poważny wpływ na szereg wy· 
darzeń naszego stuleci.a, przejdzie do 
historii jako jeden z tych polityków, 
którzy ponoRzą niemałą dozę odpo­
wiedzialności za to, że wiek XX, w 
każdym razie do 1955 roku, nie ll­
czył wielu spokojnych dni. 

Jeden z fragmentów churchillow­
skiej działalności bardzo cieka­

wie ndwiełla francuski mieslęczni·k 
„Les Temps Modernes", redngc.wany 
przez znanego pisarza Jean-Paul 
Sartre'a. We wstępie arty1wlu pt. 
„Podwójna gra W. Churchilla", art:l;'­
kutu omawiającego churchlllowsk1e 
pamiętniki, „Les Temps Modernes·•, 
piszą: „Obraz męża stanu, j.aki wy· 
łania się z „Pamiętników", nie jest 
(dla autora) zbyt pochlebny nawet 
jeśli się uzna, że hipokryzja I pod­
wójna gra są synonimami geniuszu 
politycznego. Naleialoby nawet za­
stanowić się, czy człowiek ten„. nie 
ponosi w znacznej mie1·ze odpowie­
dzialności za „nieudany pokój" oraż 
czy nie by! on o krok od wywołania 
III wojny po zakończeniu II wojny 
światowej"_ 

Fragment churchillowskiej dzi.ałal­
ności omawiany w „Les Temps Mo­
dernes:' dotyczy postawy zajmowa­
nej przez Churchilla w latach dru­
giej wojny światowej . Churchill nie 
kryje, że prowadził w Jatach tych 
„podwójną wojnę" - jedną przeciw­
ko Hitlerowi, a drugą przeciwko ... 
ZSRR. 

„Churchill - czytamy w „Les 
'l'emps Modernes'· uważal, ie w dru• 

odwójne niebezpieczeństw•," - z Następnie zaś znajdujące się kna 
}ednej stro~y zwycii:stwo ~iemiec, a ukol'tczeniu prace nad wyprodu o; 
z drugiej - takie zwyc_lęstw'l sprzy- waniemWwh .us\t boi;~ a~~~~v7a.~a 
mierzonych które glowną kor7.yść oraz.„ e rrnac · a „ 
prz.yniosłoby Związkowi t'l~dzlec- miesięcznik „Le~ Temps -~~~~;n;:,~ 
k . " N'e ulega wątpliw<'ści „zamiar Churchilla uzbr l _ 

1emu . " 1 . . - . niemie,ckich I rzuccrua ieh 
czytamy dalej - że właśnie polityka nmzy m bvl bardzo zbli-
Churchilla s~~orzyt~ okres meufn?· przeciwko ~~~t~Q ó~czesnye.h nie­
ści, który dosc wcz~snle rozpoC';iąl się ~~~ki:ho fowódców wojskowych ... " 
w stosunkach pomtll?ZY .mu::aistwa· z t h planów Churchill nie re-
mi zachod~imi H Zw11zk1em Rad~ie- r; przez dłuższy czas. I tak 
ckim i. ktory ,?YI punkte"". WYJS<;J~ ~ygnuJak p\szą „Les Temps Moder­
„zimneJ dWOJ~l, hor:z stałcJ:~-~:~::U n~s;, bhurchillowi chodzilo o „akcję 
cla mJę_ z?" ,se_ o .em aw;',~ militarną przeclwko ZSRR". Chur-
po drug1eJ WOJme sw1ato J · chlll chciał rzucić wziętych do nie-

Les Temps IVloderncs'', nowolując woli 'Niemców przeciwko fl11<ianom, 
si~· na „Pamiętniki" Churc?iłła, a następnie również .sklonić .~~SA d~ 
przypominają, :r.e w 1945 r'lKLI JedY· wystąpienia p1zeciwko 1.;:,RR„. 
ną sprawą, kt?ra interesow~la an• Konferencję poczdamsk.ą. trak~ował 
gielskiego męża stanu, byto dotarci~ on jako wstęp d,> „wrog1eJ 11l<CJ1 po· 
armii amerykańskiej i an..i1elsk1ei, litycznej W. Brytanii i US.'\ prze· 
jak najdalej na wschód. Ale_ „Pa- ciwko ZSRR". 
miętniki" Churchilla nie '•'lWl~raJą Nie ulega wątpliwości - stwier· 
całej prawdy o Jego pos!-Bwie. w dz~ją .,Les Temps Moderne:;" - że 
ostatnich. miesiącach drugi<'! wo1nY gdyby zależało to tylko nd . Chur­
św1atoweJ., Tę pr~wdę wv1awił ~n chilla, to druga wojna sw 1a~owa 
ostatnJO, . o sw1ądc~a1ąc publtczme: ze przekształciłaby się automat.ycmie w 
gdy WOJna zbhzala ~1ę. ku konc~- trzecią i w jego mnieman;u tyłaby 
wi, gdy narody z nadzieJą w)czekt- to rzecz całkiem naturalna". Ale wy­
waly dnia Jej zakończenia,. on, Chur• darzenia potoczyły się inaczej, niż to 
chili, poleci! marszałkowi '\/Ir n.tgo• sobie wyobraża! Churchill. Zaczęło 
mery gromad<eni'e broni zd ·ib)'teJ na się od tego że odmówili mu Taufania 
Niemcach, b}' następnie móc ''~ no- Anglicy, Że o:muszony był latem 
wo uzbroić Wehrmacht ~ "Zl•~ u.' go 1945 roku pójść na „?.ieloną !r~wkę". 
przeciwko radzieckim soJuszmkom. w decydującej fnzie konferencji 

I ak piszą „Les Temps Mr1jprnes:•, poczdamskiej Churchilla w I'rczda-
„Churchillowi nie <lawala spokoJU mie już nie było. 

myśl, że Związek .Radziecki wyjdzie Ale 1 z tej nauczki, nie•vatpliwle 
„zbyt silny" z wajny". Prawdziwa 1 gorzkiej nauczki, Churchill nie 
na,icii:ż~za próba sil jeszcze uie na- potrafi ł wyciągnąć odp->Wiednich 
stapiła" - pisze Churchill w S)Vych wniosków. Dowodem - jego obecna 
„Pamiętnikach . Już 12 ma.i•t, a więc postawa. Dowodem - jeg.J wysiłki 
zaledwie 4 dni po kapitulacji Nie· przy wskrzeszaniu Weil!'machtu, 
miec hitlerowskich, w depe,2y do przy montowaniu sojuszu ~ ar:er1aue­
ówczesncgo prezydenta U51\, Tru- rawskimi hitler-iwcami, so.i'l'lZ:J, któ­
mana, Churchill zupelnlr nk~wu- rcgo z przyc7.Yn od niego P.ezależ­
znncznic nawołuje do· wy1,ti1p1cma nych nie udalo mu się zmonto,~ać w 
przeciwko ZSRR. latiich drugiej wojny świat?wej. Dla 

I już wtedy w głowie Chu1chilla każdego logicznie rozumu.iącego 
rodzą się plany szantaż<'wa.n i a człowieka jest jasne, że _r'h.l.rchill, 
Związku Radzieckiego. W .,P11m1ęt- brnąc nadaT drogą, po ktore1 brnie 
nikach" swych pisze on ,, „kilku od kilkudziesięciu lat, gotu.1e sobie 
doskonałych atutach", :r.na .1duJących tylko nowe klęski. A to ·iia1e110, że 
się w ręku 7achodnich "Pl z,1•mie- nic ma taltiej siły, która o,v 7dolnta 
r1c11ców Tymi atutami m i ął; być: zatrzymać wci11ż posuwające •i~ na­
okupacja przez '' ojska an;:l•>-amery· przód kolo historii. a każdy kto -
kańskie znacznych terytoriów Nie- jak to czyni Churchill - teeo pró­
miec, które na podstawie µoprzed- buje. musi ponieść fiasko, 
nio uw11.l'Lych W11ÓW m1.iłY, być 

W odpowiedzi na to Mini­
sterstwo Spraw Zagranicz­
nych ZSRR skierowało 8 mar­
ca do ambasady USA notę, w 
której stwierdza m. in.: 

24 lutego br. Departament 
' Stanu USA telefonicznie po­

wiadomlł ambasadę ZSRR w 
Waszyngtonie, że uważa za 
niemożliwe przedłużenie JXJ­
bytu w USA dostojnikowi ro­
syjskiego kościoła prawosław­
nego w Ameryce, arcybisku­
powi }3QTysowi i jeg;o sekreta­
rzowi Szyszkinowi. Departa­
ment Stanu nie podał przy 
tym żadnych powodów iuasa­
dniających taką decyzję. 

To posunięcie Departamen­
tu Stanu jest bezpośredn:m 
pogwałceniem porozumien ia 
Lilwinow - Roosevelt i; 16 
listopad.a 1933 roku. 

W myśl tego porozumienIA 
Stany Zjednoczone i Zw1ąreic 
Radziecki zobowiązały lłię, i.e 
na ich terytoriach księża, pa­
storzy, rabini i inne osoby du­
chowne, mają~ obyWatelstwo 
drugiej strony, będą mielt pra­
wo zaspokaj.ani.a potrzeb reli­
gijnych jei obywatelL 

Odmowa Departamentu Sta­
nu przedlużen ia wizy arcybi­
skupowi Borysowi i jego 
sekretarzowi sf.lmowi rów ­
nież pogwałcen ie ustalonej 
praktyki, ponieważ w c i ągu 

prreszlo 150 lat na czele rosyj­
skiego kościoła prawo.sł,nvne­

g0 w Ameryce stały osoby 
mianowane przez patriarchat 
moskiewski. 

W związku ze ws·pomnumym 
posun ięciem Departamentu 
St.anu USA wobe<:: dostojnika 
rosyjskiego kościoła prawosła­
wnego w Ameryce, arcybtsku­
pa Borysa i jego sekret.ima 
Szyszkina , Mini~terstwo Spraw 
Zagra n iczn ych ZSRR uz:i.ało 

za niemożliwy dalszy pobyt w 
Związku Radzieck im duchow­
nego ameryk.ańsikiego Blsso„ 
µet te' a, 
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JEDEN ZAKŁAD-RÓŻNE SYSTEMY PŁAC 

·Dlaczego. ZPZ im .. Wiosny Ludów 
nie osiągają planowanej jakości 

4,5 miliona 
egzemplarzy 
nnkładu dz1el 
M1ckieiv icza 
Ułwl!ry .\d11m• ?tłl~kl•• 

WIC'.111\ nl1fl:r nl11 I•) f:f tal\ 
bit.kle l\IHill'IDU Mnllłł\WI 
Jak d11~. 1Jlwor;r t11 ~łill)' •lę 
w p11lllym łeJQ •hH' Il 111na­
u~enh1 wli11ncii111„ ul•l\'Q 
111\r11tł11. W:vr•~l'm łrr" J11d 
fakt, 1i w ok1·e~111 10 lat 
i~hlit'Plil llolMkł l nrlnwej 
utwory Alł11m1 !\flulli11wlrr.• 
"'Ylian.i lllo~ł•l:v w li\• •n:rm 
nąkf"llJte ponad ł.r.on ły1. 
c11•N11plar1;r. 

r Wasze zakłady &d listopada 
ltbieglego roku nie wykonują 
planów jakościowych, Problem 
ten był tematem wielu narad 
•i:zekutywy podstawowej or­
raniz.acji partyjnej oraz apa­
s-atu inżynieryjno- techniczne-
10. Omaw!aljjmy różne formy 
t met.ody walki o uzyskanie 
wyższej jakości. Każda z nich 
była stosowana, jednak do 
Ałzi'SiĄij nie możemy sill po­
ehwallć zadpwalającym\ l!"ezul­
tatami, gdyż tylko ;przy nie­
lkmych artvlmłach (U, J301K, 
11941/ll przekl18czamy zaplano­
oWane ,..skaźniki, przy innych 
~ś m1dnlejszych - osiągamy 
.,,-,'więcej, j.;łlc 75 proc. pierw­

pego ga>tunku. 

Wyd,gje nam się, te pubJi.cz­
,i.e przeanalizowanie na•zycł) 
błęll~ na ffimaeh prasy przy­
ezynl się do Śzybsrej poprawy 
aytuacji ni~ tylko w ZPZ 
im. Wioit'ly Ludów, ale i w 
tnnych zakładach, które nu­
tN!laj!\ na podobne trudnośri. 

• * " ' W listO'!)Bdzie część pa'!'­
ku maazynowego tkalni miała 
praeow.a~ dla potrzeb przemy­
•łu w!ilłnianego. Roopoczęliśmy 
więc nabó1•, a na5tiwnie iriten­
•ywne szkolenie młodych kadr. 
I tu w czasie szkolenia po­
s>ełnill.śmy pierwszy poważny 
lbląd, dopuswzając do samo­
dzięlnej pracy tych uczniów, 
którzy na egz.aminie wykony­
iwali dzienną normę, ale nie 
produkowali tkanin pierwsze­
go gatunku. 

Obecnie, naucz~n-\ dośwlad­
ezeniem, ayatem ten zmienili­
śmy. Tkacz tak dlugo niemo­
ll:e samodzielnie pracować, j.ak 
długo nie odda bezbłędnie wy­
konanej szliukL 

W zwłqftu z tym warte 1entanewl~ 
814 nad 1mlan11 1y1t1mu wyn•grad1a• 
nie 1a 11kolenle. ln,trultc.}a Minltł•,.. 
ałwłl Pnemy1tu leM\\ego pnewlduje 
•ew•il'Mt ,.,,.mht dla inttrukłora, •"' 
wpikolony pntt niego ueieri }vi w 
plenn1ym okr•til! n11j 1amodrftlntJ 
pracy 01iqgnle fot pr•c, ntrrny. 111· 
1tru~r pre"'i' powinien, ~'lywiłde, 
•tnrmoć. ole dopiero wt.dy, \i;\e~y 
uneri UIJtkQ 100 proc.int normt w 
lkeniftlo p\e1wu"ll• gQ\\lnliu. 

szenie 1;ię wy<lajnOO<:i, (Podob· 
nie było z kt•()Snarnl rewolwe­
rowymi w tkalni Oddziału ~). 

J•ieli jui: mówimy o pnygotowoniu 
por.ku m-pJonowego, 10 nie . be.i wi_ny 
jest dział głównego mechanika, ktory 
łlumac:r:qc się obiektvwnyrni trudno­
.ściami P'l'.f!'l uererg tygodni 1wlekof :i 

dostaro:eniem brol:vjqcy~h klop n• 
krosna. Popiero ukaranie glOwnegt 
mechanika I kierownika remontGw pQ· 
\rq~•nl@"l. premii tł}owocJowało, ie kia· 
py :z.noloiły Jlt jak 10 dotlc.nięciem 
„róidi'kł c1e1rod1l•iJ~ie-j". Widoit i te• 
go, ie dtlał główneg9 Jnechaniko ni' 
zdawał soblt d9str.tepnie sprawy a; 
foktu, ie i"' ort oppowledJlalny nie 
łllko za r•r'f'~ pqrku m951ynowego, 
ole ł zo jego kcn„•rwację, za 1ipro·~ 
noić produkcyjnq, ie nie mote o" 
obarcz:ać winq lQ wsielkłe usterki 'łi 
mosr:roach personelu m~Jsterskiego I 
IO'f~~lrn1"9Q· 

Sprawa wynagrod2eń 

Zakłady nasze są komb~a­
tem składającym się z oddz:a­
łów przejętych od przemysłu 
b.awelnLąnego i przemysłu weł­
ni.anego. Dziwne więc jest to, 
że chci.aż przemysł zgrzel>ny ja­
ko odrębna brąn:ia istnieje już 
od stycznia 1953 r., to jednak 
do dni~ dilslcjszego nie ma 
tu uJe!lnoUcoqy~h wa.runków 
pła.c. Oddziały przejęte z prze­
mysłu bawełnianego otrzymu­
ją premię jakościową, zaś tka­
cze pracuj11cy na oddzi11ła<:h 
powełnianych nie otrzymują 
jej. Skutek jest taki, iż t~:icz 
pracujący na tym s-amyrn ty­
!Pie krosien, na tym samym 
artykule i wykonujący no11ni; 
w tej samej wysokości w Od· 
d.iiale I (powelnianym) zara­
bia dużo ·mniej niż pracujący 
w Zakładzie „Il" (pobawełnla­
nym). Tkacze z Oddziału I ma­
ją powooy do nieZ<1dowolenia, 
a walka o jl!kość je.st tu moc­
no utrudniona. 

Dotychczasowe nasze st«ra­
nla (dwuletnie!) o zmianę tego 
stanu napotykają na mur o­
bojętności w Minlllterstwie 
Przemyolu Lekkiego. 
P- wl••~lwoto wy"agradia•la 

11r ... , ro wy"lki jakoj<iow• J••I w 
,n:•m~re 19rr:ebny1'1' xagadnie.,.em 
11ciegOlnie wainym, a \o cko,ioiby i 
tego W'IGll!łdu. ie 'tfObec. n\łłic\•i CłftW 
nauych tlumln \ ta1'iego 1urowc:o ce• 
rowani• \QworOw \c.os1tul1 ibyt wlele. 
W~•m'f ~os dobne, ie of'łbiorca nit 
eh~• tkaniny 1• zrywami i łtlłd•1t1i btr 
w1gl~du . _"• ,!o, cir jest ta ,,5ełla", 
cir 11zer0Nka , 

troli międzyoperacyjnej, maJ11-
cej n~ celu n.iedopullzc,zenie do 
następnej fazy produkcji pól­
fabrykatu niewl~ściwie pr~e­
rPbionego, Bardzo \:Zęsto w 
oddziale przygotowawczym i w 
tkalni zdarzają s ię wypadki 
pomiesl!!lnia prz~zy o ró;inych 
odcieniai:h, a tymcl.asern sy­
stem obow:~z.lmwego reklamo­
wania przez odbiorcę złego 
pólfabrykatu nie jest w pełni 
stosow<iny. D~ial.a tu jegzc~ 
7.Ie zrozumiane kole-teń.~two, 
chęć ukrycia winnych br~o­
róbstwa. 

W naszych warunkach, w 
zakładzie jest aż s'.edem od­
dalonych od siebie oddzialów 
produkcyjnych. nlkt nie je.>t 
samowystarczalny, oddziały 
wzajemnie dla siebie skrlX!ają 
przędzę, wę'ZUJą, wilku ją, 
przędą itd. - kontrola pólfa~ 
brykatów jeiilt bardzo utrud· 
niona, a więc syistem r&kla· 
macji wewni:trmej po.winien 
być ściśle przes.trzegany jako 
sposób na zlikwidowani11 
w;;zelkiego rodzaju brakorab­
stw~ i niech]ujstwa. 

Cenlralny Zarząd 
musi Jt pie1 piani;; ać 

Jedną z dalszych rprzyczyn 
obniżeinia sii: jakości produk­
cji byto wplanow<inie przez 
CZPZ na jeenoczółenkowe, 
gładkie krosna angielski11 tka· 
niny ubraniowej, która PP­
winna być . robiooa na wu­
sztartach rewolwerowych, Oo• 
plero krytycZJlly artykuł na 
ten temat w pra.sle i w ślad 
.za nim polecenie MPL spo­
wodowały zmianq decyzji Cen­
tralnego Zarządu. 

Odpowiada dział 

główneio mechanika 

'brug'm poważnym błędem 
by!o niewłaściwe przyaotowa­
nie krosiW'l. Na skutek n:e. 

dbalstwa niektórych. maj1tr6w 
i ki.trownik.ą w tkalni korto· 
wej 'l.akladu „A" 24 warszta­
ty pracowały na dwa czólen­
ka, oo powod()walo powlitaWli• 
11ie pasów w tkanmie \ zmniej-

W starani<lch o uzyskanie 
wysokiej jakości produkcji po­
ważna rola przypada pracow­
nikom działu kontroli tech­
nicuiej. DI<T, to nie tylko 

. klasy fika t01• tkanin. Brnkan 

Walkę o wyliszą Jakość po­
wa?.nle utrudnla nam również 
zbyt częsta, nieplanowa z.mia­
na a.so1'lymen tów, szci:t!gólnle 
w produkcji towarów tkanych 
usluuowQ dla prz~myslu weł­
nianego. Dość powi~zieć, i.e 
w planie ooper~tyv.mym I 
kwartpłu mamy jeden artykuł 
dla Zakładów 9 Ma1a, a 
tymczutrn już w styC1ll'liU br. 
zamiast tego jednego artykułu 
produkowaliśmy siedem 1o­
nych. 

W „ilodoch nonyeh -dilll­
•""Y Wq 1•odę, ie pr:zed """"•„ 
ciem maso..,ej 11rodukcjl jak\•1•& .,.. 
t';'kułu, 1ałi:lade g• 114 najpl•rw "• 
kUku kro1noch, celem 1apo1nenio 1 
nim tlłattf. Nł••ł•ly 1 stałe zmiany •••,... 
tym...tu cołkowkie uniemeiliwitr 1to• 
Hwanie t•J "'•todJ. 

Kilkadziesiąt 
reklamowych 

. , 
neon o w 

przygotowuje 

„Ele~trotechnika" 
na XXlV MTP 
Neony wyproduk}wane w 

Warszawskiej Spółdzi<>lm Pra­
cy „Elektrotechnika" mienią 
się barwnymi koloratTll w naj­
przeróżnie.Jszych rekldrnowych 
napisach ~wietlnycł}. „E Ektrn­
technika" - jedna z dwóch 
wytwórni neonów w kraju, 
Pt'ZYgotowuje obecnie kllka­
dziesiąt neonów na ll;l1ęd1yna· 
rodowe Targi Poznańsl<.e. Bę­
clą \o nie tylko napisy neono­
u·e, ale także różne reklamy 
kapelusw, butów Itp. 

168 te\\lam neonow.tl"h o łą­
rznej dlu11,ości 6fl6 m - to pro­
dukcja SP.\\llzlelni w c1ą,,.u ub. 
roku. Wiele 1 tych ne.mów jest 
w Warszawi~. a m. •n. rekla­
my Funduszu Wcza,1•v Pra­
cowniczych 111. MDM-ie 
,,Akwarium" na ul. Nowo~ 
wie.i~klej 1 inne. tl.~nobHwne 
neony wyprnd11k1Jwarie w 
Sll6ldzielni „Elf'ktrotM-hnlka" 
2nane są równjC'ż ml"'6>.'keńcnm 
Knkowa, Lodzi, Sta1\no1rodu 
i !li'oznania. 

w tkalni powinien być jedno­
ci.eśnie wychowawcą i nau­
czycielem tkac~y. Powinien on 
nie tylk<> wskaiywać · blędy; 
ale nauczyć tkacza, jak tych 
błędów uniknąć. Niestety. nasi 
brakarze często nie wywiązu­
ją siię ze swych zadań, 

Nie można jednak pominąć 
faktu, iż powierzanie funkcji 
brakarzy najlepszym pod 
wzgltidem z.awoeowym I spo­
lecznym pracownikom jeit 
bard?.o utrudnione, a to na 
skutek te&(), iż zarobek bra­
karza jest z reguły znacznie 
niższy aniżeli przodującej gru­
py robotników. (Rozwtne;ł.a się 
w międzycza~ie wielowarszta­
towość, zwiększy!a wydajnolć 
pracy, a w związku z tym 
wzrosły Z<lrobki tkaczy). 

Jak roawiązać ten problem? 
Bynajmniej nie przez automa­
tyczne podniesienie premii 
braka.rskiej, która jest stał i 
zmniejsza s!ę tylko w wypad­
ku złej klasyfikacji towaru, 
ale przez stworzenie dodatko­
wej premid ściśle uzależnionej 
od wyników jakości.owych ca­
łego oddziału. Obawy, że może 
to spowodować fałszywą, zbyt 
łagodną klasyfikację, są nie­
słuszne. Przecież pracownicy 
ks!E;gowości, komórki kosz­
tów, są premiowani w wypad­
ku uzyskania przez zaktad ob­
niiki kosztów własnych, a mi­
rnó to nikt się nie obawia, że 
bilans będzie sfałszowany. 

Joieli jednak is,niejq obawy. i• „o 
ta"ro•.vodienlu opi1anego wyiei 1y1t•­
mu1 brakon• będq klasyfikować tbyt 
łagad„Je, to równiei i d1iś isl"li•je 
obowc 1 ie będq klQsyfjkawoć ta bar­
dzo rygory5tycznie. A pr:zeciei jeJno · 
dru9le w równej mlene prtfttOsi uk•· 
dę gospodarce. 

Konfrola 

mięcłzyoperacvjna 

Żle przedstawia się w na­
szych Z<!kladach sprawa k1>n-
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' Najwi.~j mówiłem dotych­
czas o błędach w pracy tkalni, 
gdyż one odgrywają decydu­
jącą folą w oi;tatec7.nej klasy· 
fikacji tow.arów. Nie znaczy 
to jednak wcale, 11by nie było 
błędów i niedocią11:nięć w 
przędzalniach i wykończalni. 
Jest ich tam jeszcze wiele. 

Objawem ba.rdzo niepokoją­
cym jest takie fakt !atn lenia 
u części aparatu technicznego 
tendencji do zwalania winy 
z.a różne braki na tzw. obiek­
tywne trudności. Jakaś nie­
ału!!l.Nl teoryjkll ułożona w 
celu wytłumaczenia się z br.11-
koróbatwa l)rzez jednęgo i 
pracownill.tiw ataje się ar­
~entem wielu innych, któ­
rzy zamia&t wy1zukać: iródla 
1!ila i zJikwi-dować je, starai11 
się udowodnić, że lepiej Ju;i. 
być nie m<>że. Tak:11 metoda 
p()stępowania jest z fruntu 
niesłuszna, a nawet szkodJJwa. 

Obecnie nasza 7..ałoga przy­
gotowuje się do podpisania u­
mowy zakładowej na rok 19M, 
podejmując przy tym szereg 
zobowiązań dotyczących pod­
niesienia jakości produkcji. 
Cale kierownlctwo techniczne 
musi iść robotnikom z jak naj­
dalej Idącą pomocą, a1by w ten 
sposób zagwarantować pełną 
realizację powziętych postano­
wień, stworzyć takie warun­
ki, które by umożliwiły cal­
kowitę wytępienie brakorób­
stwa. Niewątpliwie wiele do 
zrobienia ma tu również orga­
nizacja partyjna i organizacja 
związkowa. Chodzi o stworze­
nie takiej atmosfery, w której 
każ.dy wypadek niechlujstwa, 
wszystko jedno z czyjej stro­
ny, będzie wytknięty, ostro 
skrytykowany. 

Siadem 
naszych feliP.tnnów 

- Co my widziem nQ, Iem 
obrazku? - Widziem pro­
pagandę pqglqdową - po­
wiedzialby Wiech. A my do­
damy: - dobrą propagandę 

poglqdową, jako skutek 
krytyki prasowej („Gl.J.s 
Robotniczi]'' nr 13 z dnrn 
15 stycznia br.). 

Studenci AkademH Medv· 
cmej szybko postarali się 

zmienić przestarzale i znisz­
czone plan$ze w gablotkach, 
sto)qcych w parku im. Sta­
szicu.. 

ZPZ im. Wiosny Lu-'ń\\l 
swo.ie plany ilości&we i asor. 
tymt>ntowe wykonują w pełni, 
Potrafimy też przezwycic;7..ać 
prze;;zkody, stojące n.a drodze 
do realizaoji tych 1.adań. Mu­
siiliy w'i:c (a mamy ku temu 
możliwości) iak najsi:yb(:·e; 
przej.qmać: istniejący je~zcze 
zbyt tole:·ancnny stosunek do 
produkcji niskiej jakości. Ale 
w11lka ta nie mllże i;ię t>gra· 
niczyć do s11mego zakładu. 
M11si w n!ei wziąć udiiał tak· 
że Ce::i tralny Za rząd, i to nie 
tylko w formie przeprowa­
dzani.a kontroli, ale priede 
wszystkim przez właś~iwe u­
stawianie pl<>.nów asortymen­
towych, oraz Mi.nli\~rstwo 
Przemysłu LekkieJilO, które po­
winno wre~zcie za·intere>ować 
się choćby tym, że w jednym 
zakładzie istnieją różne sy:>te­
my płac.· 

S'l'. ROTRERG 
dvr~~tor ZPZ im. Wiosny Ludów. 

„Pl\n Ta11 ... 111111
, l•llir;r 11· 

zy&kl\l w cll\!1'11 111-ledą 13 
wytlilnłl\ o ląe11n)'m nllkl11• 
dzie 1.~00 t;v1. "'~um1'll\U!! 
- pptJIJ wu„~tkl• rc•kord„ 
co tło wielkości nakładu 
k~ląi;kowego. 

Rńwni<' 1lµte 11111\łady 
miały rhłorewe "'~dąaia 
d-.:ieł p!lety. Ul<~i11łv •ię qne 
w lirzbll1 po1111d 11lll ty~. 
ł'lfU'ntPlarzy, „(}r:,ż~·na" 

nraz "Wytwry ~~lieł ' osi111• 
nety lillio;bę łlk. 500 tys. 
r1rił'mplar:ry. „Rallatly I r!l­
manse" mialy 11 L.••lcjnych 
wydań. 

Stanismw Goliński, to wykwalifikowany robot11ik, Pra­
cuje on w brygadzie naprawiającej tory stacji Łódź -
Kaliska. (Brygada osiąga przeciętnie 160 proc. normy/ .. 
Jeśli zachod?i pof1'zeba, ob. Goliński wykonuje z powo-

dzeniem prace z :akre.~11 kowalstwa. 
NA ZDJĘCIU: Stantslaw Goliński przy pmcy, 

.• 
Rozmawiamy z rodzicami 

Sprawy „drażliwe" 
Z małymi dziećmi mniej­

- ~zy kłopot, z dużymi 
większy, ale chyba najwię­
kszy to z takimi podrastają­
cymi, w wieku od 12 do 15 
lat - tymi słow11mi zakoń­
czyła matka .Tanki zwierzenia 
o trudnościach wychowania 
swej 13-lf'rniej córki. 

-To prawda - przytaknie 
jej niejedna matka, niejeden 
ojciec. Dzil:!ci w tym wieku 
są llardzo nerwowe, jedne 
niezwykle pobudliwe, inne 
apatyczne, jedne zuchwale, 
inne skryte. Kłopotów z ni­
mi niemało, nauc;i:yciele czę­

sto się skarżą, L.~ są nieuważ­
ne, roztargnione; rodzice 
.że są dokuczliwe i nieznośne. 

Niektó1•/.y rnd~ice uważa­
ją, że cechy te są właściwoś­
cią wieku 1 wystarczy dziec­
ko „krótko" trzymać, by wy­
bić mu z głowy te różne 
„kaprysy". Są i tacy, którzy 
w nawale codziennych ~praw 
przpchodzą nad tym do po­
rządku uważając., że dziec­
ko z wiekiem się ustatkuje. 

Takie postępowanie z po­
drastającym dzieckiem nie 
jest wł11ściwe. DziPcko w 
tym wieku przeżywa poważ­
ny przełom i wymaga szcze­
gólnie troskliwej opieki. 
Pamlętać przecież trze0a, 
że kilkunastoletni chłopiec 
czy dziewczynka pnsiRdaJą 
już <pory zasób wiadomości 
i doswia<lc7.e1i, umieją coraz 
bardzie.i samndzicinie my­
śleć, patrzeć na życie coraz 
bardziej krytycznie. Zainte­
resowania ich •ą coraz rozle­
glejsze, dążenie do zrozumie­
nia zjawisk zachodz11cych w 
przyrodzie i społeczeństwie 
coraz intensywniei•ze. W tym 
wieJ;:u następuje do1rzewanie 
plciol"e. które wprowadza 
nową •ferę zaontere•owań i 
odczuć, ObserwuJąc znua.ny 

dokonujące się w nich sa­
mych i w rówieśnikach za­
dają sobie wiele pytań doty­
czących współżycia między 
ludźmi, zastanawiają się nad 
tym, co to jest miłość, szuka­
ją rozwiązania różnych „dra­
żliwych" problemów. 

Czy można w takim okre­
sie pozostawić mlodzież samą 
sobie? 

Chyba nie. Narażamy bo­
wiem dora5lających chłop· 
ców 1 dziewczęta na to, że 
rozwiąz'łnla nękających ich 
problemów szukać będą w 
nieodpowiednim towarzys­
twie, że swoim postępowl).­
niem będą usiłowali naślado­
wać „dorosłych" kolegów, 
którzy często wychowali się 
w zdemoralizowanym, pozba­
wionym wszelkich hamulców 
moralnych otoczeniu. 

Rozsądnie wyjaśnić dziec­
ku sprawy, które go cieka­
wią, wyprowadzić je t gąsz­
czu wątpliwości - oto obo­
wiązek rodziców. Rozmowy 
między matką 1 córką, mię­
dzy ojcem i synem wówczas 
dopiero osi1111a.ią swoi cel 
wychowawczy, gdy, porus1..a­
jąc zagadnienia życia plcio­
wego, zmierzać będą równo­
cześnie do wpojenia dziecku 
zasad moralnośc:i spolecznej, 
która zawsze interes jednost­
ki podporządkowuje intere­
som ogółu. 

Jakie są te naka11y m.:iral­
ności ~.potecznP.j? Ząda ona 
- stwierdza Makal'enko, ra­
d?;iecki wychowawca mło­
dzieży i doradca rodziców -
aby życie płciowe każdego 
czlowieka, zn równo męzrz11-
zny, jak i k.obiety, było ;:aw­
s::e w harmonii z życiem ro­
dzinnym i miłością. U:nv;e 
za moralne i 11sprawiedli­
wiooo tytko życie plrlnwe, 
które opiera 1ię na wi.u;em· 

STR. 3 

Dobry robotnik - to wróg niechlujstwa 
Jeszcze łlill h1k dąwnQ w 

nas~ych zakład11ch ~•'Irle 11h1 
mó\vjjo Q o\miice ~ osztów 
włunych, ale I nil 1.1-iani1J 
WIZY»tko •ie lcońq.Y!•l, Zrnie­
niła to doplern konfeteneja 
partYJno-ekonomiczn3. .ieszcze 
nlecałkowl~ie, ale we'> liśl'l'}y 
Ju!t na dobrą drogę. J\'fm\lę tu 
o drobnych ~l!lr11wach, / kt6ry. 
ml jako dziewierz stvlwm się 
codzilmnle. • 

Działały u nas priie:I l-t1nft• 
renc.ią tróiki, kt!\re 1i')ięrały 
wniosld od roi>otnil<ilw. Co "''' 
d~isz r!o m1pr11wił'nia I\' prący 
odqzia!u, i;d~i11 wirlxl~r rozer• 
wę obni?.ki kos~tów? Na te 
pyt11F1ia t.rń.ie~ qawa1iinw od­
powied1l. ,Ją ziiłosil61Yl nr rn~, 
ża zaufan'll Buiieniu.;~,i Werz­
cika taki wniosek: trzeba owl­
jać papierem stare ..._nlkl do 
nsnów, g,i YŻ mają !l!ilrlr~. Gcly 
~lę Je 11d1'11eia, nici '-llOl.<.'Zają 
si~ i dzianina się p.;11 le, Nie 
bvło to nic nowe1fl, I.o ~ jak 
w~p!"mnialem - mów''" „, ju:i: 
o tym (!'wniej. Inny znów dzie-

wiarz zgłosi! wniosek: nąleży 
dawać clo c•il!mnych o~•lÓW ja~­
ne znaczki, a do jasnyr:n ciem­
ne, ielly byto widilć, ki1::dy 
mm owa się iiończy. (]Ja w p.iej 
bowiem znac~ak wpd•lel w 
maszynki, nabijał s•ę baran, 
lgly Jamały się). I ten wpio~ek 
jest reałiwwan:v, chn~ je~zcze 
nie w 100 {iroeentl\Qh, 

l}wnżam, że dopilnowanie 
wyk:onania takich Vl'łaśnie, 
drobnych zdawałob,v ą!e, wnio­
sków robnt!'ll~ów je>t bard~o 
ważne. Ro~wija to l11i<.jatywę 
ludzi. 

,Ja pra~\.lię 1111 ;qnl~'lę z Ja­
nem aąl:lińskilll i r ,uqanem 
CHadysi;1kh:![Tl. Podobno ie~teś· 
my jedną z lepszyd1 trójek 
d21iewiarzy. M:vślę, je nasze 
do~wiadczenta w Mzc>.ędzanl\l 
przyd11clią się I inn.{m, My 
mamy sw•1je sposoby, i!d.I' cho­
~i!i o utrzym11nie d9brej jako­
ści, Oczywiście zandą je~t 
równo utrzynwwa~ W'llki. aby 
wzór dzianiny wychodzil r6w-

n}', pi I nowa~. aby bolec r ie był 
l\r?.ywy, !;!bać o qob:e uigle­
nie ild. Ale naszą pie-•vizą za­
sadą jf''t cr..vstość na nu~~qnie, 
a przede WAiyslkim ,,nd ma­
~zyną. Mie~iąc tenm zaczęliś­
my pracę na maszynach wy-
1•11biającyc'1 dz'.9nin'l na ża­
k!~:y d~mskie. Jest to trudny 
ą~ortyment. Z11nim Jednąk 
p1·zy~tąpi li~my do pra ~Y, wzię­
liśrny najpierw kubły gcrącej 
wody i ?,myliśmy brutli z ma­
szyny. Tałt, nie ma ~.ę czego 
wstydzić. Dot;ry itiewiarz, 
ll:tóry chce oszczędzać suro­
wiec, musi być wro!l1err nie· 
chlu.istwa. Oddajemy sztuki 
czyste, „jak złoto". Czystość, 
to rezerwa numer jeden, nie 
tylko dla dziewiarza, ale chy­
ba dla każdego włókniarza. 

U nas zaś z tą czysto~rlą nie 
jest najlepiej. Warto więl! 
przyjrzeć się krytycznie &wo~ 
jej maszynie. 

.J.\N ovsn~sKJ 
d1iewlort Z~P• lm. Konopnllltl•l 

To • nie „peryferyjne źródła" 
lll dniu 5 111 br. w rubryce 

'I' „Nusu rezerw11 w wal­
ce o obniżkę kosztów wta­
~lluch" ukazał się art~lc1il 
dy~kusy;ny mgr Lacha z Cn. 
stytutu fi:ko•rnm1kt I Or11an\• 
łacti PTlk'Y na t"mat hm1to­
wania artykułów techmcz• 
nuch I matenalów pomo~·m· 
czych w przemyśle wló/Oen• 
rlicz11m A•lykui l/lÓWil o tum, 
1ak powinien wyg!qda~ •Y· 
~tem Ltmitowama I jakie ctuJe 
on 'korzyści Nie UWlględnil 
nail1m1asi sprawy bardw 
ważnej - w 1ak1m stoi.mm 
1ystem ten 3e11 rozpowslech­
niony w łódzkich ealdarl!lch 
pracy A przecie2 wia1iurno, 
ze n113lepaaa metoda n1eui1e1e 
Jest warta, 7eżelt się iei n1.; 

1to~u1e 

st„owie znają tam przewi· 
dziane qla kaideuo z11spolu li­
mity r:11t11cia, po1~cz11gó1.nych 
materi11fów i w~pólaaivorini­
czq w os2częd1111m go1podnro• 
waniu, Osiqunięda każde:;o z 
majstrów wpisywane sq pod 
koniec mi eiiqca do jer;o k.ar­
ty pTacy, 11 więc ~ą brane µoit 
uwauę w or;ólnej ocenie pracy, 

W 1nnyc:ll natu1111uH ~ukta· 
dach bqdź w ogóle nie pro­
wadzi ~ię kart limitowych, 
traktu,jąc je ;ako „d udatkowe 
utrudniellie". bqtjź prowadzt 
się 11ieporzqdn1e I niesyste­
mat11c211ie. Brak teclmiGULl/Ch 
norm au~ycia t różnn ja i(ość 
artvi<ulów stawtu •i*! w t11cl; 
ząkładar/ł 11t1rn argument 
przeeiwko stosowani u te1 me• 
iody 

W roku 1953, i mocą oho•. 
111'ązu1qcą od st11ct11tu l!IH •., 
i.veszla w zuc1e 1rutr u.keja 
CZPl;3-Pńlnr,ic, doty~ząca pla-
1'0Wania I rozrachunku we­
wnqtruakładowego w prie­
myśle bawelnia1111m Inst•uk• 
cja ta mówt równiet o limi• 
łowaniu matertatów pomocni· 
czych, jako 1edn11m z etemen• 
iów roirachunku wewnątrz­
r:aktaaowego, typu1qc około 20 
.art11ku!ów dQ hmltvwania I 
podqjqc wzór dokumentac;t. 

Jest to, ocz11wtścte, nleslusi­
ne Chwtlowo wystarczaiqre 
sq normy statystyczne. Usta­
lenie ich - dopnmoże upra~ 
cowat w priynlofri n.irmy 
techniczne. 

Ale Sll·'tem Hmltowania ma· 
teriałów pomocnlcz11th nte do­
t11cz11 tylko pnem11słu bu uiel­
nianego Powin 1•n on byt! 
wprowadzo1ty •ów n leż w 
przemyśle wełn111nym, Jed­
walmkzym, dl!tewtarskim 1 w 
tnityeh Niestety, na µrzyklad 
w przemyśle welntanym do· 
tyehezCUJ stę o nim nawet nit 

myśli .;rowarzysie z Central­
nego <:anądu powtadaJq, że 
mają w te1 chwili na gt<Jw1e 
spTawę o wiele wntłltejstq -
walkę o racjonalne w11k·>•z11-
stanie uirowca Zgoita S11ro­
włrc w tym pr zern yUe ie st 
szczególnie dropi I cenny Ale 
1koro walczymy o obn;żkę 

kosztów wlasnyi:h przez uru• 

Od tej chw\U takłady prze• 
myslu bawełnianego formal­
nie zastosowały u płehte sy• 
stem Limttuwan1a. A!e t11lko 
fo„m.a!ni•. 

Karty ttmłtowt sq prowa• 
dzone i 1111tematyc:nie a1ta!i­
wwane w nie!lczn11ch tylko 
tabryknch. Do nich n.alężq~ 
ZPB 1m Marchttw~iflego Zn· 
klaa „B" ZPB Im. Stalina, 
ZPB Im. Luksemburg. Maj-

nej m.iłpści ł którego zew-
11ętrzn11m. wyrazem jest ro­
dzina, to znaczy cywiln11 
związek malżeński, związek 
slużflCJI dwojakiemu celowi: 
!udrktemu 1zc;;ęściu oraz ro­
dzeniu i wychowywaniu 
dzieci". 
~ywiicie-, nlelatwe jest 

prowa4zenze z poclrast11jący­
mi dziećmi takich rozmów. 
Zbyt szczegótow6 roztrząsa­
nie tych spraw może wzbu­
dzić w chłopeu czy dziewczy­
nce cyniczny 11tosunek do 
nich. zbytnie zaś „owijanie 
ich w bawełnę" może znie­
chęcić do wszelkich zwie­
rzeń czy rozmów. Wiele 1.1-
m111ru 1 taktu, dużej umie­
jętności wytworzenia włu· 
ciwej atmosfery szczerośi:i i 
zau!ama wvmagą PQruszeme 
tych zagadnień z młorlz1etą. 

Chodzi przecież o to, by wy­
k5zta1cić w niej szlachetny, 
humanistyczny stosunek do 
intymnych spraw ludzkich, 
by wychować ją w szacunku 
dla uczuć ludzkich. 

W lrudnym zadaniu uświa­
damianiu seksualnego mło­
dzie~y z dużą pomocą może 
przyjsć rodzicom nauczymeJ 
i lekarz si.kolny. Jak wska­
zuje doświadczenie wielu wy­
chowawców, np. lekcJe bio­
lo!(il, na których omawiane 
jest rozmnażanie gatunków, 
są doskonałym punktem wyj­
icia dla przeprowadzenia z 
mlodzieżą pogadanki o tym, 
jak rodzi się dziecko, co to 
jest dojrzewanie płciowe. U­
kazywanie tych zagadnień na 
szerszym tle pomaga mło­

dzieży latwie) zrozumieć, że 
są to najnituralniejsze pro­
cesy zachodzące w przyro­
dzie. 

JednRkże najinteligentniej 
nawet przeprowadzane roz­
mowy i pogadanki nie „zała­
twia,ią" problemu ~eksualne­
go wychowama mło<lzteży. 
K~ztałtowame moralnego sto­
sunku do jednostek pici od­
miennej, do spraw miłości, 
do życia rodzinnego nle mo­
że być wynikiem jakiejś spę­
cjałnie w tym celu przepro­
wadzone) „akcji", ~Io obej. 
mować mu-i i:alokizlalt pra, 

cy wychowawczej zarówno 
domu, jak 1 szkoly. Jeśll wy­
siłki rodziców i wychowaw­
ców zm1e1"Zać bl'Jdą do tego, 
by w dziecku od najmłod­
szych hit wzbµdzać szacunek 
do pracy, uczciwość, prawdo­
mówność, poszanowanie dru­
giego człowieka, wolę W$Pól­
dzialania z kolektywem, mi­
łość ojczyzny, wówcza11 uma­
cniać się będzie solidny 
grunt dla wyiioce morąlnego 

ustosunkowania się młodego 
człowieka również do spraw 
płciowych. 

Dla oslągnJęcla tego celu 
wychowawczego niezbę-
dne jest organiwwame 
wlaśr·1wego trybu życia 
dzie~ka, które znaleź~ winno 
czas zarówno na pracę, jak 
i zabawę, na ~port i rozryw­
kę kulturalną, Jak l na za­
jęcia w kolektywie młodzie­
żowym. Chłopiec cq dziew­
czynka, l)bEtrciony normlłlną 
pracą szkolną, interesujący 
się życiem wsi I miasta, na­
szym budowni<'twem sociah­
slycznym, zn11jdu.1ący zado­
wolenie w lekturze książki, 
w oglądRn1u dobrych filmów, 
nie będzie w wieku dojrze­
wania przeżywał „kryzysów'', 
nie będzie też przysparzał 
specjalnych trudności swym 
wychowawcom. Natomiast 
brak zainteresow<>.nia rodzi­
ców i nauczycieli tym, co ro­
bi uczeń poza szkolą, nieu• 
mie;ętnośc rozbudzenia w 
nim zdrowych ambicji i zain­
teresowań prowadzą do asPQ­
!ecznej, niemoralnej posta­
wy życiowej, przejawiającej 
się w różnych wybrykach 
chuligańskich. 

Rozpairując sprawę wy-
chowania dzieci nie można 
też pominąć faktu, który ma 
wielkie znacz~nie dla ksztat· 
towanza się moralności dziec­
ka: to przykład starszych, 
almosfera, jaka pnnuje w ży. 
ciu Todzinnym. Harmonijne 
współżycie rodziców, \vza­
jemny ich szacunek, spokój 
i pogoda panujące w domu 
wywra mewątpliw1e ogromny 
wplyw nA wychowanie przy. 
szłego obywatela, przyszłego 
założyciela rodz.i ny, 

M.M. 

chomienie wszystkich rezerw, 
przez wy1'orzystan ie wsiyst-
1>.ich możliwości, czy wolno 
o(tk.ladać „na później" pro· 
blem tak. ważny, jak oszc<.r:d· 
ne gospodarowanie mattrict­
!ami pomoc:niczymi? 

A zakłady prwmysłu jed­
wabniczego? Tu wprawdzie 
opracowano już statystyczne 
normy zużycia artykul6w te· 
chnicznych, doprowadzono jf! 
efo stanowisk ma~stersktch l 
kontroluje się zużycie po­
szczególnych materiałów, ;ed­
nakże limitami objęto tylko 
niewielką Ich ilolć, bo oko­
io JO. 

Musimy powrócić je.~zc~ 
!'az do przemy~lu baweł11ia• 
ner;o. Wprawdzie w przetny­
śle tym :akwalifikowano d() 
limitowania około 20 różnych. 
matertalów, to Jednak zjawi­
skiem wspólnym dla ba1vel· 
ny I j1dw11biu 1est to, ze w 
µraktyce, na po1zczegó:·n11cll 
odci:ialach produkc11in11ch. 
stosJ.Lje się limity t11lko dl" 
trzech - czterech materiałów. 

Widzim11 więc, w 1ak nie­
d&statecz1111m jeszcze stopniu 
wykorz11stuje się znane po­
wszechnie rezeraiy, tkwtące 
w gospodarce artykulami 
technicinymi, t{ie ulega wqt­
p!iwości, że wiele 1e11t w tym 
winy centralnych zarz'!dów, 
l,;tóre niezbyt energicznie zaj • 
mu1q się owym, ;ak powiada· 
ją. ,,p "ryferyjnym źródłem 

oszczędności". Ale cz11 ~akia­
dy pracy muszą być z rei;uly 
.odgórnie mobilhowane?" 
Może by tak kierownictwo 

któregoś ;i: zakładów WIJpo­
wieazialp stę na ten temat?,~ 

B. 

Futrzarstwo 
wykonało 

Plan 6-letni 
Załogi przedsiębiorstw 

pnemysłu futrzarskiego za­
meldowały o przedtermino­
wym wykonaniu przez nle 
iadań Planu 6 - letniego. 
Przemysł futrzarsiti powi~­
kszył wartość swojej pro· 
dukcji w cenach niezmien. 
nych o 161 proc„ w porów~ 
naniu z r. 1949; wyprawa i 
przerób podstawowych asor­
tymentów zostały zwiększo­
ne w skórach baranich o 70 
proc., a w skórach króli­
czych - aż o 454 proc. Dzię· 
ki przedterminowej realiza­
cji zadań Planu 6-letniego, 
przemysł futrzarski-jak się 
przewiduje-wyprodukuje do 
końca br. dodatkową ilość 
futer i galanterii futrzanej o 
wartości 35 mln. zł w cenach 
niezmiennych. 

Większość pokapitalistycz• 
nych, drobnych fabryczek fu• 
trzarskich o przestarzałym 
sprzęcie została przebudowana 
i wypo~ażona w nowoczesne 
urządzenia. 

W przemyśle futrzarskim 
wprowadzono postępowe me­
tody produkcji jak unowocze­
anienie technologii przy wy­
prawie skór futrzarskich, a 
także - w dużym stopniu -
mechanizację pracy. Podczas 
gdy np. przy ręcznym rozbija­
niu skór dla ich zmiękc7.enia 
po garbowaruu uzyskiwano w 
ciągu 8 godzin 20 skór, to dziś 
elektryczna rozbljaczka w tym 
samym czasie dostarcza 400 
skór. 

Zmodernizowane zakłady po­
siadają niczbl;.dne urząd:renia 
z zakresu higieny pracy, jak 
łazienki, natryski., pokoje hi· 
g1eniczne itd, 

• 



Puskas 
radzi 

Anglikom„ .. 

Więcej lrenuicie, 
a reprezentację państwową 

wybierajcie z dwóch lub trzech klubów 
• 

Anglicy nie lubią przegry­
wać. Szczególnie bolesnym dla 
nich ciosem były klęski, ponie­
sione w meczach międzypań­
istwowych z Węgrami. Zabrali 
się więc z całą sumiennością 
do wyciągania wniosków z 
tych dotkliwych porażek. Nie 
cmijają oni żadnej okazji, któ­
ra w ich pojęciu moglaby u­
łatwić wykrycie niedociągnięć 
w szkoleniu piłkarzy spod zna­
ku brytyjskiego lwa. 

grać. Ale jedenastka dobrych ny 4 razy w tygodniu. Każdo-
indywidualistów - i o tym razowa trwa on od 2 do 2,5 go­
trzeba szczególnie pamiętać - dzin. Przed meczem między­
mówi Puskas - tworzy zgra- państwowym odbywa się tygo­
ny zespól jedynie po dlugim dniowy wspólny ttening, w 
wspólnym treningu. W dobrej ramach którego przeprowadza­
drużynie musi panować idea!- my dyskusję nad ustaleniem 
ne zgranie, a każdy zawodnik planów taktycznych w grze. 
pow:i,nien z góry wiedzieć, w ja- Jeżeli chcecie podnieść po­
kim kierunku i do kogo zagra ziom swojego futbolu do daw­
piłką jego kolega. My, Węgrzy, nej świetności - kończy Pus­
uzyskaliśmy takie zgranie, ale kas - to można to osiągnąć 
też od 4 lat występujemy stale tylko dzięki wytrwalej pra­
w niemal tym samym skladzie. cy. Ostatnio przedstawiciel 

dziennika „Daily Miror" Reprezentacyjna drużyna An- 1--------------­
zwróci! się w tej sprawie do 
reprezentacyjnego zawodnika 
jedenastki węgierskiej - Pus­
kasa. 
Już na wstępie rozmowy 

glii, z którą walczyliśmy w pa­
miętnym dla nas meczu na 
stadionie w Wembley, zlożona 
była z zawodników aż 7 róż­
nych klubów. W naszych sze­
regach bylo wręcz przeciwnie. 
Dziesięciu czlonków węgier­
skiego zespołu pochodziło tyl­
ko z dwóch drużyn: Honved i 

Pusk:as przestrzega działaczy 
angielskich przed skie1·owa­
niem glównego ataku na zawo­
dników ich drużyny. Mówi 
on: Voros Lobogo. Jedyny wyją-

- Często w ostatnich latach tek stanowił prawy obrońca 
słychać pytania. _ Co wlaści- Buzanszky, zawodnik klubu 
wie „nie gra" w angielskim „Dorogi Babyasz". Jest więc 
systemie? Co należy uczynić, faktem, że znamy się „na wy­
by wóz, który się wykolei!, po- lot" zarówno z zawodów klu­
nownie znalazł się na · wlaści- bowych jak i z meczów mię-
wym miejscu·? Chciałbym o- dzynarodowych. 
Etrzec angielskich kibiców pił- Jestem calkowlcle przekona­
karskkh przed składaniem wi- ny - mówi Puskas, że futbol 
ny na zawodników. Nie popet- angielski skorzystałby znacz­
niajcie tego błędu! Anghcy są nie, gdyby jego reprezentacje 
dobrymi piłkarzami, zwłaszcza skladaly się z zawodników dwu 
Stanley Matthews I Billy lub najwyżej trzech klubów. 
Wright. Musieliśmy dać z sie- W miarę możnriści kluby te 
bie wszystko, by z nimi wy· powinny grac w tej samej li­
--------------I dze. Nadto wasza reprezenta-

cja częściej niż dotychczas po­

Ogólnopolska 
narada 

trenerów piłkarskich 
I ciekawy wniosek .•• 

WARSZAW A, 9. 3. 
W Warszawie odbyla się 

pierwsza w biez. roku ogóino­
polska narada trenerów I i 11-
ligowych drużyn piłkarskich 

Trener Jesionka, który ;ako 
przewodniczący rady trenerów 
przewodniczy! naradzie, mówi! 
na wstępie o doniosłe; rot! 
wychowawcze; trenerów. Jed­
nym z fl.l6wnych zadań t.re­
nerów w bieżącym roku ,est 
systematyczne zwiększanie 
swych wiadomo§ci teoretycz· 
nych. W S2'1JSCy trenerzy mu· 
szc; przestawić się na nowo· 
czesne metody pracy z piłka· 
rzamł. Celem ich musi być 
nauczenie pilkarzy szybkieJ 
techniki, któm w KONKRET­
NYM PRZYKŁADZIE WĘ· 
GROW SWIĘCI SUKCESY 
na arenie międzynarodowe3. 
Obecnie najskuteczniejszą for­
mq obrony wlasnej bramki 
;est gra ofensywna i takc; mu­
szq prZ'IJSWOić sobie polskie 
drużyny piłkarskie. Nasi tre­
nerzy przez rozszerzanie 
swych wiadomości teoretycz· 
nych, w oparciu o praktyczne; 
pracę z zespo!em, winni sta­
rać się STWORZYC POLSKĄ 
SZKOŁĘ PIŁKARSKĄ, gdyż 
wszelkie próby przeszczepia· 
nia cech pilkarskicli z innych 
krajów do naszego nie zdal.y 
egzaminu. 

Wiele uwagi poświęcono na 
naradzie sprawom należytej 
opieki Lekarskiej nad pi!ka­
t'zami Zebrani jednomyślnie 
postanowi!i zwrócić uwagę 
SPN GKKfi'. aby wydala zale­
cenie, że w zasadzie wszystkie 
zespoły powinny mieć wla~ne­
go lekarza. 

Na zakoftc?enie narady ze. 
brani trenerzy wybrali sc;d 
koleżeński, w sklad którego 
weszLi: Kuchar, Dziwisz. Tur­
ka. Król i st;asny 

• • * 

Po Lapoznanlu ~tę • tre­
scią l)r'Łemowienia trPnera 

.Jesionki. nasz ry,ownil,, 

jak o ~lały hywalec 'rlt'czów 

ligowych, tak oto wyobraża 

sobie polską szkolę 11llkar· 

§ką. 

winna startować w międzyna­
rodowych turniejach. Oczy­
wiście, realizacja takiego po­
stulatu w Anglii będzie trudna, 
gdyż futbol jest tu wielkim in­
teresem. 

Ze strony dziennikarza pa­
dło pytanie, ile otrzymują pił­
karze węgierscy za grę. 

Puskas odpowiedział: 
- Nie otrzymujemy żadnej 

zapłaty. Jesteśmy wszyscy a­
matorami. Zarabiamy na ży­
cie dzięki wykonywaniu innej 
pracy. Ja np. jestem instrukto­
rem sportowym w armii. W 
drużynie naszej znajdują się 
urzędnicy, kolejarze, jeden 
cieśla, jeden adwokat i jeden 
cz)onek parlamentu. Prócz na­
szej pracy zawodowej, mamy 
czas na trening, przeprowadza-

Mecz „Startów" 
13 bm. na boisku Widzewa 

o godz. 11 odbędzie się mecz 
piłkarski o puchar Centr. Zw. 
Sp. Pracy pomiędzy reprezen­
tacjami Startu łódzkiego i 
Startu bydgoskiego. 

Porażka 
piłkarzy CWKS 

w Erfurcie 
ERFURT. - Wob~ 3C tys. 

widzów rozegrany został w 
Erfu'rcie mecz piłkarski mię­
dzy mis•trzem NRD - Turbi­
ne (Erfurt) a zespołem pol­
skim CWKS. Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem 
drużyny niemieckiej 2:1 (1:0). 
Bramki zdobyli: dla Turb:ne 
- Warlodt i Zchimek, dla 
CWKS - Strzykalski. 

W niedzielę 

Włókniarz -
Stal . {Sosnowiec) 
W niedzielę drułyno piłłconko lód:· 

kiego Wtókniana rote91a tr1e<i ' ko· 

lei w br. mec:1 1 który posiada dla to· 
drian duie znaci&nic pried zbliiojq· 
cym się setonem figowym. Przeciwni· 

ltiem na.nych ligowcńw będtie jede• 

nostka sosnowieclliej Stafi, a więc te· 

goroc'InJ be;\faminelc I ligi, Stawką 

towodów jest Puchar Polski. 

Hokeiści polscy 
przegrywa1ą 

w Holandii 
HAGA. 

Hokejowa reprezentacja Polski, po 
zako.;cz:e.niu mii:trtostw Sw;ato ,., Niem­
aech zach., wyjechała do Ho1ondii 1 

gdzie w środę, 9 br.1., na ntuc1nym 
lodoY"1i.sku w Had"Ie rozegrało pod na­
twq Wors-iawy !ipot'tonle r: reptetenta­
cjq europejski:h KanodyjCiy116w. ZNJ• 
cittłvłi Konadyjctycf - 7:ł (~:31 2:0, 
1:1). 

W 1espole zwycięzców grało I nał· 
lepszych hokeistów kane:cdyjtk.ich 1 10-­

spotó·N euro.pejskkh ora1 Hole„dn:y. 
Druirno pols~a po clęi1clm turnieju , 
mist:1o!two ~wiata była przemęczona ł 
IQS1roła słabiej, r.ii s;ę spoddewa-:io. 

Gra byfa bardio ostra i obfitowało 

w wicie fouli, w których szciególnie 
celowali kanodyjc1:ycy. 

Stn@kami bromek dla rwydęzców 
byli: Zominek - ~' Ryggar - 2 1 2'u­
kiws\li - 1. Dla · ze~po~u pobldego 
bramki 1.dobyll: Jeiak, Nowek, Wróbel 
li i Olciytc. 

Szymborski 
zawieszony! 

Z bardzo dobrZe poinfor­
mowanych źródeł dowiadu­
jemy się, że na ostatnim 
zebraniu ra.dy trenerów, 
odbytym w bieżącym tygo­
dniu w Warszawie, wysu­
nięto projekt, a.by na prze­
ciąg 6 miesięcy zawiesić 
piłkarza. Szymborskiego, 
któni - Ja,k wiemy - po­
stanowił bronić barw łódz­
kiego Włókniarza. Ja.ko ar­
gument do wymierzenia mu 
łak surowej kary posłużył 

ro. In. radzie trenerów fakt. 
zmiany przez niego barw 
klubowych. 

Widocznie z niecierpli­
wością czekano na ten pro­
jekt w sekcJI piłkarskiej 
GKKF. skoro Szymbor­
skiemu podwyższono karę 
zawieszenia do 1 roku. Ta­
kie same kary otrzymali 
ponadto Pa.lor i Kaszuba. 

Zza biurka łódzkiego tru­
dno jest odgadnąć, jakie 
dalsze za.rzuty wytoczono 
przeciwko wymienionym 
piłkarzom. a szczególnie 
SzymbarSklemu. Nie mogły 
być one jednak bardzo po­
wa.Znle obciążające ich mo­
rale sportowe. ponieważ 

rada trenerów przy GKKF, 
dobrze na ogół poinformo­
wana o tym, co się dzieje 
w ruchu piłkarskim Polski, 
dopiero w przededniu roz­
grywek ligowych zdobyła 

się na. tak śmiały krok. 
Wierzymy przeto w rozsą­

dek kierownictwa. Główne­
go Komitetu Kultury Fi­
zycznej, które ustrzeże się 

niewątpliwie od wchopne-
go zatwierdzenia kar, 
a zatwierdzi ten nie-
oczekiwany wniosek tylko 
w tym wy!)S.dku, jeżeli do· 
starczone mu zostaną prze· 
konywające dowody j.stot­
nle pll!wa:inych przewinień 
wymienionej przez nas 
trójki zawodników. 

Rewia 
juniorów na ringu 
Dziś w sah Włókniarza w 

Rudzie Pabianickiej rozpo­
czną się doroczne mistrzostwa 
juniorów Łodzi. Trwać one 
będą do niedzieli włącznie. W 
pierwszym dniu walki rozpo· 
czną się o godz. 18. 

Lista zgłoszen przedstawia 
się następująco: 

Budowlani - 17 pięściarzy, 
Gwardia - 7, Włókniarz -
Widzew - 5, Start - 5. AZS 

4, Włókniarz - 4 I Stal -
3. 

Nowe władze 
łódzkich arbitrów h~ksu 

Po tebraniu sprowoidowczo·lvybor 

etym uko.n.stytuowoł s ę już nONy zo­

rtqd kolegium sędziów boksPr~kich 

Przewodniczqcym iostał Ciernik. W 

skład prezydium wchodzq: Kubio.k, 

Twot"dowski, loba.1iewla., Sogda!'l<>Wia, 

Zabłocki. Modal1ńskl 1 Janłk I C1aps~. 

GŁOS RODCDnncz~y ,_ marca 1955 r. (nr !J~) 

l FI/harmonii 

Niemiecki pianista 
Erik lłle1 ler1łl 
wystąpi w Łodzi 

W dn. 11 i 12 bm. w Filhar-. 
monii Łódzkiej w XIX Kon­
cercie Symfonicznym wy-­
stąpi doskonaly pianista 
niemiecki (Niemiecka Repu­
blika Federalna), czlonek 
jury V Międzynarodowego 

Konkursu im. Fryderyka 
Chopina. Erik Then 

Bergh. 

Dyryguje WitoLd Krzemień­
ski. W programie-Beetho­
ven: uwertura „Eomant", 
Koncert fortepianowy Es-

dur, VII Symfonia. 

Na tropach brakoróbstwa w jadłodajniach 
I 

O maleńkie porcje, 
O brak jadłospisów 

stwierdziła lotna inspekcja 
Często w restauracjach sly­

szy się narzekania, że porcje 

potraw są tak: małe, że „wy­

starczą na zaspokojenie głodu 
wróbla", a n ie dorosłego czło­

wieka. W jadlospisach obok 

nazw PQltraw wymiel!1iona 
jest ich waga, Konsumenci nie 

są naturalnie w stanie spraw­

dzić, czy rzeczywiście porcje 

zgodne są z tym, co jest napi­

sane. W wielu restauracjach 

wykorzystuje się to i ~ jednej 

;:><>rej 1 robi s.ię dwie. 

Dyskusja 
w Kole Młodych 

Zcmqd Kolo Młodych przy ZLP ko­
murtikuje, te fN poniedzf cłck, dntc 14 
bm., o godz. 19, w !okolu ZLP p rzy ul. 
Miolc:lewic:za 8, c-dbędz·ie 3ię wieczór 
dy.tkusyjny , Poświęcony twórczo.Sci Je· 
n.ego Woleńczyka. Referuje Lech Bu· 
dreok-i. 

Goście mile widzloni. Obecność 
członków obowiązkowo. 

Sprawą tą zainteresowala 

się bliżej Rada Kulinarna, 

której przedstawiciele niespo­

dziewanie odwiedzili kilkanaś­

cie restauracji i z każdej za­

brali po kilka porcji po tra w 
do oceny. 

Lisia nagród nr 18 
konkursu 

Pil „Czy znasz tradycje ZMP?" 
151. ltrysl\'nCI !'I NTIU, l'łotrt6w t ..... „ SIClllM 'Jl - ...ict ........,_ 

I mydło. asa. Jórof SZULC, Zdwńll<a Wole, to.aa • - hlqlka. W. 8ro­
nl1ław ORLOWSKI, Skromnica, pow. ~•rea - -!erosy, 15ł. Franci­
srok lYGARSKI, Bełchatów, Ui>owa J5 - kllqłlra. 1155, Fro11cl11ell ZA· 
R~BA, letchotów - wodo kwiOlewa I mydlo, 8ll6. OGNIWO PION. kł, 
IV Szk. Ogólnobit. w Belchotowie - t<lqilta. 157. Micha! SOCHORSKI, 
bchfin, pl. Wolnoł<l U - po•ek nylonowy. 151. Stonlslcmr BIRECKI, 010„ 
ków, Zgierska U - narty. 859. Kcnirnien JO:twlAK, Tkaczew, pow. L.­
c~yc~ - woda ~wiatowo i m„dro. UO. Anna: MAZU.., Rycbrnr 7, koło Pa­
b1an1c: - pudem1c1ka. &61. WHKenty OWCZARCZYK, Z~l!n, Swle.rc-iewsil;ego 
13 - praliny. 862. Zofia STACHOWSKA, KOł'(lno - U!qlka. 163. Honrylt 
BACZVlilSKI, Mysiaków, kolo lowłua - b\qika. 1164. Honf1\ SXR013EK, 
Wi„kowskl~o 51 - mydlo I wotlo kYJlotowo. 165. Stanlslaw D~LIKOW· 
StCI. Tur1ima 55 - .r.no I c1.kołodo. 86d. Koto ZMP przr S1\lol• Mv-
1.rctnej w Kutnie - papłeroi,. 867. Elwira GŁOGOWSKA, Stalina 1e -
J punlii konserw. 968. w::yna KRAJEWSKA, ltsgów, Rawika I - dnsy 
sportowe. Nt. Morion llANECKI, Nawrol 55 - mrdlo I woda lnrłabwo. 
970. Krystyno IWAlilSKA, Plotrl<-slco lł5 - włeany olówtt. m. lorbcz. 
ra JASTRZUSKA, l'rclchnilta 6 - popltlnlake. en. mncl11etc HERC, 
Zduńska Wola, Wodna 13 - paaka slodyciy. l7J. Si.fan SOWĄ, Ra­
domsko Molo, P·l<I Mierzyn - molerial Ila bhnkę. 874. Andnej 'BIJREX, 
Stlernlewic&, Sobieskiego 43 - włi>o I u&kolado, &'IS, DRUlYNA HARC. 
Im. MARKIEWICI, Sikoro w Pablanlcoch - statuetlca. somolot. 976. Jan KO. 
RZEWSKI, Edwardów 42, paw. Piolrłlów - mydło I woda kwla-a. In. 
Roman GRZt;SZCZAK, Plolrków, Slowacklego Jt - lcslqike. 111. Karimitn 
K.UMIERCZAK, Sługi, pow, l4c•JCa - kslqita. 119. Janina GAPOWA, 
Hutoro 48 - uiq!ko. 880. Tere•o MICHALSKA, N-e Sadr 17 - p..., 
pleroty. 1181. Wacław MAJCHRZAK, lip-o 4' - blqlko, 182. Wlodii· 
mion WOJTANIA, l'lotrlców, Stollna 3 - hlqika. 883. Honryko LANGEll, 
Wieluń, Targowa - mytl/o I wodo ltwlatowo. 884. Wiesi°""' TRZCINSKA, 
Zglori, Dauyń1klogo Ił - hiąi~a. 115. c ... 1o„ MODRZEJEWSKI, Zg!e„ 
ska 10 - mydło tooleto.... H6. Jenr LISIGOWSKI, Kutno - mydło 
~ woda kwlotowa. 917. Andru) SAtATA, Zduńska Wolo, tlru«a 55 -
mrdlo I woda kwiatowa. ue. Ian SMEl'EK, Sprawiedliwa 11 - nalllc. 1119. 
Helena NOWICKA, Radk\-lua n - WOfKHk kosmetyctny. 8'0. Cleslow 
BARTNICKI, Kulncwska 24 - paploros1. 991, Zbigniew t.UCZVRSKI, ltiui\-
1ka Wola, Nowotłil J - feroiko. 992. lon MARIANOWSKI, Tomaszów, 
Stałlngrodz\o 13 - k1iqiko. 893. Wleolaw SZMALł.C, A'"'li Czerwone) 10 
- woda kwiatowo I mydlo. 1194. Tadeun SZAFRAN, Tu~qlłiln, - !°>'!" 
dzlco - mydło toaletowe. 895. OGNIWO LOTNIKOW, 8efchat6w, Szkoła 
Ogólnohztalcqca - lampka nocno. 1'6, Zygmunt GORCZEIC, Wólaan. 
ska 13 - waion kryutalowy. 897. Ter„a PILECKĄ, Dekanka t - ma"' 
molodkl. 898. Todeusi RATAJCZYK, Potlłowa 9 - pasolc nyłonowr. 699. 
Miroslow MAGDZIAK, l'obionlcko 2511 - ksiqłta. 900. Elibieta DOMĄ. 
GAI.A, Fobrycrno 2 - proliny, 

Dzięl<i nnmocy miPszkaitcńw 

W czasie kontroli stwierdzo­
no nadużycia: po prostu w 
wielu restauracjach oszukiwa­

no konsumentów. Oto przykła­

dy: w barze „Rzgowskim" bef­

sztyk angielski z cebulką wa­

ży! zamiast 130 gramów tylko 

100 gramów, także ziemnia­

ków brakowało 50 gramów. W 

restauracji „Kolejowej" nerka 

ważyła co prawda o 15 gramów 

więcej, ale jak orzekli znawcy, 

była źle przyrządzona. Bigos 

przywieziony z restauracji przy 

Dworcu Fabrycznym przypo­

m ina! zwykłą kapustę, nie by­

le w nim śladu mięsa ani przy­

praw. W restauracji „Tury­

stycznej" podano dorsza bez 

surówki, chociaż widniała w 

jadłospisie. 

Tego rodzaju lotne inspek­

cje przeprowadzane częściej 

przyczynią się niewątpliwie do 
likwidacji nadużyć i wielu nie­

dociągnięć w pracy łódzkich 

restauracji. W akcji tej dużą 

pomoc Radzie Kulinarnej mo-

UWAGA! Nagrody wydawane są (osobom •amlenk"""' na teNnle to. 
dii) w Zanqd1le lódikim ZMP, Wydział ~andy, t6dł, ul. Plallilowslra 
262. w godz. od '6 do t7 I w Zanqdzle Wojewódtklm ZMP, tódł, ul. Ja. • 

rano n, w god1. od I do li (osabom iamleukolym na leienle -i„ 
w6d1twoj. Retkinia „zbliża się" do Ł~dzi 

DZIWNE ZWYCZAJE PKS 

marca wybrałom 1141 "I. męłem 
do Grobowe, Autobuł miał adeJŚi 
o gocb. 7.30, wlęc o 7 byUłmr pny 
kasie na dworcu oułobu~owym. 
Chclollimy kupić bilety. Konduktor• 
ka powled1lala, ie nabpa się je 
w autobusie. 

O godz. 8.55 outobu1 rui.1ył1 o ta 
sama konduktorko iaiqdała od nas 
po 3,&0 d kery. Zoplaciliśmy, nie 
doJtajqc na Io iadnych pe!o~to· 
woń, Chc-icllbyśmy 1opytać1 dłoae.· 
go tak jestt - pisze do nai- ob. 
J, P. 

My równi~ł. 

TAJEMNICZA BROSZURA 

Otnymollłmy do rorprowadzenia 
broszur,., wydane pnex 11 Ksiqikę i 
Wiedię" pt. „Aglto1or w 

0

1ałcłod1i• 
praey0

• Prresylomy wam jedną i 

rrich - pl11e do nas tow. Drię· 
cioł. - Obejn:yJci• jq I oceńcie, 
jak jest zrobiona. 

A więc oglądamy l oceniamy": 
roczyna się to dtiwna ksiąi'<a od 
strony 3 l do 1lł wszystko jest v. 
ponądku. Jedno• 1ora1 pote!'n ma• 
my stronę 81 I do 96 moina ar· 
tal: normalnie. Tu )edno"i:, o ddwo, 
2amio.st strony 97 jest 33. Ksiąika 
lr.ończ.y si-. niespodriewonle no :1tr. 
106. Prty tym xupetnie b"'tt1lui• 
stron od 17 do tt wląc1:nie. 

Nas dziwl tyl!c:o tytuł bronury. 
Powinien on rocej bnmieć „Pod· 
f4łC1nlk gimnastyki neiwów dla 
wuystkich". 

Uśmiechnij się 

- Cicho, tatuś pł.sze powieść 
produkcyjnq. 

TEATRY 
NOWY (Więckowskiego 15) - godz. 19 

- „Wesele Figaro". 
POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) 

- godt. 19 - „Zatrzymać pociąg". 
IM. ST. JARACZA (Sl. Jaracza 27) -

godz. 19 - „Skąpiec,.,. 
MłJZYCZNY (P;otrkow~ko 243) ,;- godz. 

19.15 - „Zemsta n1e-topena . 
ESTRADA SATYRYCZNA (TrouguHo 1) 

- godt. 19.1.5 - „Uwaga, kręcimy••. 
ARLEKIN (P,otrkowsko 152) - god<- 17 

- „Ciżemki ze smoczej skóry„. 
PINOKIO (Kopernika 16) - godt. 17 

„Srebtnorogi jeleń'\ 

MUZEA 
INSTYTUT ZOOLOGICZNY (park Sen­

kiewieza) - w godz:. od 10 do 17. 
SZTUKI (W;•ckowskiego 36) - w godz. 

od 15 do 20. 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CllW,A (Piot:· 

kawsko 102) - wystawo proc Dobro­
sławo Cr.ojki - czynna od godz. 10 
do 13 I od 15 do 18. 

KINA 
BAŁTYK {Narutowicza 20) - „Porucz· 

nik Rakoczego" - goc:li. 15.45, 18, 
20.15. 

i.'.'>OVNiA (Tuwima 2) - Program hłmów 
dokumcnto·lnych I k.ulturo !no-oświo 
towych: - „Mazurki ChOpina" , „List 
t koloni·i", „Szkarlatyno", „Nauka I 
techniMa 36-.53" - godt. 18, 19, 20 
Program dla najmłodszych: - „Hi· 
stor.a o czyżykach", „Jak kotek łowił 
ryby", „Kto plarwsty" - gO<lz., 16, 17 

MtODA GWARDIA (Ziei<>na 2) -
„Wstechświat" - godt. ió, 18, 20. 

MUZA - Remon~ 
PiONlER (francinkońsko 31) - ,,W 

pewnej rod1inie" - godz. 17, 19. 
POLONIA (Piotrkowska ón - ,.S:C.arby 
sułtana" - godz. 16", 18, 20. 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) 
,,W stepoch Ukra iny" - godz. 17.30. 
20. 

I MAJA (Kilińskiego 178) - „Dzielni· 
ca cudów" - godz. 17, 19. 

Nowa linia tramwajowa łą­
cząca przedmieście Retk inia z 
Łodzią oddana zostanie do u­
żytku w dniu 1 maja br. Skoń­
czą się wreszcie kilkukilome­
trowe wędrówki do śródmieś­
cia. 

Bardzo poważny wkład przy 
budowie nowe) linii tramwajo­
wej dali mieszkańcy Karole­
wa i Retkini. Z inicjatywy 
Dzielnicowego Komitetu Fron­
tu Narodowego powstał tu ko­
mitet obywatelski do spraw 
budowy linii tramwajowej, 
który przyczyni! się do przy­
spieszenia robót oraz do 
zmniejszenia kosztów inwesty­
cyjnych. W ramach pracy spo­
łecznej mieszkańcy wykonali 
nasyp długości około 2 km, o­
raz przyszli z dużą pomocą 
przy wkopywaniu slupów, w 
równaniu jezdni itp. Obecnie 
montowane są elementy torów. 

Z chwilą nastania wiosny 
wszyscy mieszkańcy Retkini i 
Karolewa przyjdą z pomocą 
brygadom MPK, aby przyspie­
szyć zakończenie budowy no­
wej linii tramwajowej, łączą­
cej Łódź z jej dalekim przed­
mieściem, Retkinią. 

Komunikaty 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyinego 
Uwago, słuchane ao.-mokutałcenia 

klorunlw materiałilmu dialektyoneg~ 
I hislorynnego. 

l6ddcl Ośrodcrk Szkol~nla Porty;nego 
xawladamlo, ie semlnorl1.1m dla li ro­
ku, grupy 1, odbędz ie •I• w plqtek, 
dnia 11 bm. 

Seminarium dla [ roku grupy 2 ł 4, 
odbędzie sht w plqtek, dnia 11 bm. 

Wnystlde ioięcio odbędq się w 
lódzkim Ośrodku priy ul. Traugutta 
1, p<>QZqtek zajęć o godz. 17, 

* ~ * 
u-g.,, preJevtncł Kl PZPR I 
lódzki Ośrod&k Sikolenlo Po<lyJnego 

towiodamlo. ie seminarium z tematy· 
lń o1ctuolnej odbędzie się dziś. dnia 
10 bm., o godi:, 16. 

' * ~ * 
Zowłodomlo się ll'ierownik6w semi­

nariów pOIW'lołowych nkolen!o ZMP, że 
w drooch 12 I 13 bm„ odbędz;e się 
seminarium wojewódzkie "J. Xll, XIII, 
XlY, 'IN tem<>tu. 

REKORD (Rigowsko 2) - „Wo<ocje 
pono Hulot" - godz. 17, 19. 

ROMA (Rzgowska M) - „Babla" 
godz 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „Małżen· 
.stwo Kreayń5łciego", l se.ria - godz. 
18.30. 

TATRY (S.;e·nkiewłczo 40) - „Córko 
pułku" - godz. 16, 18, 20. 

~WIT (Boluckl Rynek) - „K<>linO'łł'( 
goj" - godz. 18, 20. 

STYLOWY (KiUń•klego 123) - „Oie· 
ne-k z posagiem" - godz. 17.30, 20. 

WOLNOśC: (Przybyuewskiego 10) -
„Wesołe gwJ01dy11 

- godz. 16. 1„, 
20. 

Wr.OKNIARZ (Próchnrko 16) - „Ml· 
łoSC kobiety" - godt. 16, 18, 20. 

WIStA (Tuwima 1) - „Sierpniowa nle­
dtiela" - godt. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Ceno stro­
chu11, I I II .serio - godz:. 16.30. 
19.:!0. 

DWORCOWE (Dwo"ec Ko lis kil 
„Gdańsko opowieść", „Drogo diwię · 
ku radiowego", „W kraju socjołit· 
mu 2-54" - godz. 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 22. . 

Dyżury aptek 
Dt-isiejsiej nocy dyiurujq następuJq· 

ce optekl: Piotrkow5ko 165, Norutowl~ 
aa 6 , Rtgo~ka i47, Więckowskiego 
-21, Ka.rolewskc 48, Przybyszewskiego 
41, Limo·now1klego 48, cl. Kościus1~ 
w: 48. 

DY2URY SZPllALI 
Chirurgia: dtlł całą dobę dyżuruje 

I Khnrko ChirurgiCino, ul. Wiaury 19. 
Interna: d:c i ś co~q dobę „dy.turuje 

Szpital im. N. Barlick :ego, ul. Kopciń· 
~k1ecio 22. 
DVżur połotnic1o-głnekologic1ny: od 

godz. s do ro dyżuruje S1pitol :m. dr 
Madurowie.za, ul. Kr:cemien iecko 5, od 
gocb. 20 do 8 dyłuruJe Szpitoł im. dr 
H. Wolf, ul. logiewnicko 34-36, 

Ważne telefony 
Stroi Pol-• I 
Pogotowie lotuftlcowe - 254 44 
Miejsko Komenda MO - ał--60 
Miejski Ołrudek lnformacil - 159-15. 

Pią udblone nagrody nalełf oltataf daw6d aaoblslf, lllb leglfrmocj41 
nkołnq. 

gą okazać stali konsumenci, ~~----­
którzy codziennie i bezpośre­

dnio korzystają z usług restau­
racji, 

W każdą środę w godzinach 
od 17 do 21 w lokalu przy ul. 
Traugutta 1 przedstawiciele 
Rady Kulinarnej przyjmują 
skargi i zażalenia zarówno od 
pracowników ŁZG, jak i kon­
sumentów. Trzeba z tego ko­
rzystać! 

Kiedy silniki 
będą gotowe? 

Znilina „kncie lbv" 

Kilkanaście ulic otrzyma 
nottą nawierzehnię 

J'ut niedługo rozpoczną się 
prace przy zmianie nawierzchni 
kilkunastu ulic Łodzi. Opraco­
wując plan rohot drogowych, 

sumie ponad 11 km ulic Łodzi 
otrzyma 1>iękną nawierzchni• 
z kostki granitowej. 

G. 
przede wszystkim brano pod -------------­

W kilku 
wierszach 

uwagę ulice, którymi przebiega 
trasa „Wyścig .J Pokoju". Na· 
reszcie kolarze przestaną na­
rzekać na łódzkie „kocie łby". 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi postanowiło zmienić 

Cegielnio w M;eJsk;eJ Górce oddala całą nawierzchnię ulicy Ka­
w styc.znk.i 1954 r. Spófdtielnl Pro<=\.· 
„Naprawo Kotłów" w lodd, ul. Wól- pernika i część ulicy Karolew- DYSKUSJA NAD SZTUKĄ 

.ZA'Tl\lYM.ł.ć POCIĄG" aaliska 1ćS, tn:y silniki spalinowe do sk\e). 
remontu kcpito~nego. Jeden t nich K)-- • • 

remontowano w maju ub. ro~u. zoi Ponadto ZITllen1ona zostanie 
Dnia 13 moirca b„., o go.dr. 12,. _. 

soli odczyt<>„ej WOK, odbędtie Jl~ 
dysłtusia ncd s.Uukq „Zotrtymot po­
c.1.qig11, W'p\ow\onq pnet. "htalr P~~ 
stechny w loch:\. Uót.la\ w G'A\Cus\\ 
we.zmq: relyser Teatru Powszechnego I 
obony. 

nie .zostały naprawione. Cegielnia in· d T ' ' 1 O 
dwa pozostale do dnio dtis1e1sz990 \nawierzchnia ulicy Narutowi-

terwe.nlowofo kHkokJotnie. Odpowiedi · cza O . r:a-mwaJOW~l'. U • S7.r 
remontu nie mot.na <Ny\.onoć. t. traku czepoWe] 1 szeregu UhC na pe­
tloków. Sproowo było pilno, totei ce- ryferiach naszego miasta. W 
gielnio wystarało się o potrzebne Uo- • Wstęp wolny, 
kl I wy.słało je do lodzi w przypusz- --------------
czenlu, i:e w ślad :ca tym otrxymc wy· .._ • ......_.._."~..,...,...._„._~._ ... 
remontowane .silnikl. Ale - \ ty1„ ro„ 
zem spółdx~elnia icwiodła. bow'1em -

ZEllllAłllE SllODOWISKOWE 
PRAWNIKOW 

ie.brakło brq1u . 
Z broku oddonych do remontu 1llnl· 

kpw ceg i ełn.lo w M ejsklej Górce w 
roku ubiegłym 1mniejs.zyło produkcję 
o kilka milionów srtuk cegieł. 

Co na to Spółdz ielnia Pracy ,,Napra­
wa Kotłówł 0 

u. 

Wieczór pożegnalny 
Fogga 

Wobec wielkiego zaintereso­
wania 1ub1leuszowym progra­
mem Mieczysława Fogga, Pań· 
stwowe Przedsiębiorstwo Im­
prez Estradowych w Łodzi u­
rządza, na specjalne żądanie 

publiczności, w dniu 11 marca 
1955 r. o godz. 19.30, w sali 
Państwowego Teatru im. St. 
Jaracza YJ Łodzi, ul. Jaraeza 
27-29, wieczór pożegnalny. 

W imprezie udział biorą: 
Mieczysław Fogg, Felicja Da­
niszewska, Hanna Dylążanka„ 
Bogdan · Brzeziński, Leszek 
Szymocha, Władysław Radny. 

Bilety do nabycia w „Orbi­
sie", ul. Piotrkowska 65, MOI, 
ul. Piotrkowska 104a oraz w 
kasie Teatru w dniu imprezy. 

Młodzież szkolna oraz czlon­
kowie zw. zawodowych ko­
rzystają z 50-proc. zniżki na 
podstawie zbiorowych pisem­
nych zamówień od 20 osób 
wzwyż w Państwowym Przed­
siębiorstwie Imprez Estrado­
wych, ul. Żeromskiego 100. 

RADIO 
CZWARTEK, 10 MARCA 1955 lt, 

FALA 202,1 m 
WIADOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.04, 14.00, 18.15, 21.30, 23.55. 

12.10 Utwory skrzypcowe. 12.35 Ra· 
dziecko muzyka ludowo , 12.45 AudYCJO 
dla w5ł. 13.00 Komunikaty. 13.05 Pro­
gram dnia. 13.10 Muzyka rozry.~:kowa, 

13.30 Audycjo S.lkolna d.la klas VI I 
VIL 14.0S Informacje. 14.09 Komuni·kat 
o stanie wód, 14.10 Audycja szkolno 
dla klas ( i II. 14.30 Koncert soli:;tów 
15.00 Muzyko klasyczna. 1!.15 Koncert 
rozrf'ł/t<oW>J w wykonaniu orle' estry 
lRPR pod dyr. Henryko Deb;cho -
soliScl: Tola Czajkowska - !.~ron. 
Stanisław leston - tenor, Ie3pal 1,. 
strumentolny pod dy;. M· M~koJ~jciy· 
ko. 16.00 Operomontaż „Rusłan l Lud­
milo'1. 17.00 Audycjo dla dzieci. 17.30 
„Rundo z piosenkqu - audycja słow· 
no-muzyczna w oprocowo:i1u ludwi:Jc.a 
Szumlewski&go. 17 .50 lódzk.i dlił.:"nnik 
radiO'.vy. 18.00 Małe zespoły instm· 
mentalne. 18.13 Omówienie programu 
no diień następny. 18.20 Pieśni l'Jotro 
Munyń:skiego. 18.-40 Zogodka l"'ouko-­
wo. 19.00 Muzyko I oktuolnośc1. 19.2j 
Audyc:jo literoclco. 19 45 Koncert chóru 
mleuooego. 20.15 Mwyka ro.z.rywkowa. 
20.30 Teatr Młodego Stuchaczo. 21.50 
Piosenki francuskie. 22 OO Retronsmisj(I 
fragmentów V Konku·su im. Chopina. 
23.00 Muzyka taneczno. 24.00 i(oniec 
oudycjl. 

Kronika 
partyjna 

D1i.lnka Sr6dmiekle: Wy­
dział Propogondy KO Sródmie 
ście pr.zypomlno prelegentom o 
konlecznoiol pobieron•a bJbUo~ 
grafii do tematu „Znoc:cenie 
uchwały $wlotowe) Rody Po­
koju ł nasre 1odanla w wole:• 
o pok6J". 

* ~ * 
Ddelnlca Rude: Jułro, 11 

bm., o godz. 14. odbędz~e si• 
narado sekretarzy podstawo­
wych orgoniiocjl partyjnych w 
/okolu KO Rudo, ul. Bednar· 
ska •2. 

Wystawa, 
którą warto 

zobaczrć 
Zorganizowana pnez Zonqd Miejski 

PCK wystawa o :copobiegoniu I zwal· 
Cioniu grui!tcy H.spo-nowano dl)fych­
czos w ZPB im. Stołino, w ZPP irn. 
Lenartowslciego, w ZFB im. Kun:dciego 
i w Fabryce Mo$1y11 Jedwobniciych 
cieszy się duiym powodz~iem. Zwl•· 
dxiło ją dotychcto'S ponad 5.CMX> osćt, 

Od dtlś, 10 mo<eo, wyslowę tę będzoe 
moi no oglqdać w Klubie fa b1yc1ny•n 
UPVI przy ul. Pobioflic\ciej 2, w godt. 
od 11 do 1a. Dfo .zwied1:ojqcych wy­
głaszane sq pogadanki o xwolozoniu 
i zopobie~a.nłu gruilicy. 

t6ddcl Komket Frontu Narodowego 
Koło lódllfe Znenen1a Pre""'1"iłc:6• 
Pols1dch iowlodomlo}q, ie drlś., 
10 bm., o godi . 19, w saft 1 Sqdu 
Woj-„ plac Dqbrawskle510 5, odb•· 
dde ~I• iebronl• frodO'Nłsltow• pro...,. 
nlk6w łódtkłch poświ4lcon• om6wief'•\I 
asta tnlch uchwol SwlataweJ Rody P<>I 
koju oroz 1ytuocll międ1ync·rodoV1ej. 

DZIS W KLUBIE TP!'·lt 
O.Iii, 10 bm.'. o godz. 18, W IOh I,,.. 

preiowe} Klubu TPP-R. priy ul. Na• 
rutowiao 211, odbędrle •i• odciyt 11t.1 
„Soju11 robotnlao-chlop•kf f1ódtem sil1 
ZSRR". Preleg&nt tow. Roman Ch1fe.I 
wict.. 

Po odczycie film. 
Karty wstępu moiria nob'(IN'Oć w Po-t 

1odni Klubu w godz. od 9 do 21. 

ODCZVT 
W nledDer,, 13 mareo br., o godu 

12, w 101! odaytoYie} Wo,ewÓ<hkiega 
Domu Kultury prxy ut. lraugutta 18• 
od\un'd Un.iwersytetu Worszawsłclego, 
mgr Moria MHews.lro wygłosf odczyt 
pt. ~,Pofs.lro wyprawa do KomerJnu''. 

W.ł.LNE 2E'BU.NI! 
CZtONllOW ZWIĄZKU INWALIDOW 

Zartqd Gł6wny Zwlq.zku InwoUd6W' 
Pracy w Pcl&ce .zowlo-Oamlo wszysl• 
Je/eh członków, ie w dniu 13 marca 
1055 r., o godz, 10 rano "" lodzi, pny 
ul. P;otrl<ow,l<\e] 295 · odbędiie si• 
wo~n• tebronie crłonków :wiqtku. 

KOMUNIKAT ZD ZMP CHOJNY 
Zorzqd Dzielnicowy ZMP Chojr:y za" 

proszc młod:clet no: wlec poz:ja1dow'ł 
w połączeniu -i odczytem na temat 
sytuacji m1ęd:cynorcdowe-j, który odbę­
dzie sio w dniu 12 bfft., o godx. 18, 
w ś~etlicy ZPB Im. Seymaris·kiego, ult 
Rz.gows·ka 94. 

No zakończ&nł• c:i:ęść ortystye<no I 
W1ec[orn1ca. 

Na pewno nie wiecie, że ... 
„.książeczka oszczędnościowa SKO zysk.ała sobie w szko­

łach wojewód:ztwa łódzkiego pelne prawo obywatelstwa. 
„.o tytuł przodującej szkoły, legitymującej się najwi~k­

szymi wkładami n.a książeczce SKO - wal~ą wszystkie 
szkoły Łodzi i województwa. 

.„ w tym szlachetnym i pięknym współzawodnktwie prz.o­
duje dotychczas si;koła ogólnokmitałcąca w Łęczycy, która 
posiada na swym koncie sumę ponad 20 tys. złotych. Piękne 
wyniki osiągnęły również szkoły łód7Jkie. Np. szkoła pod­
stawowa nr 11 posiada na koncie SKO sumę 7 tyis. zł, szko­
la podst. nr 34 - 6 tys. zł, a Technikum GaJa.nterii Meta· 
!owej i Skórzanej sumę 10 tys. złotych. 

... na wklady SKO składają się drobne kwM)r. niek!edy 
grosze, odkładane przez uczniów oraz sumy uzyskane np. ze 
zbiórki złomu, uprawy roślin przemysJowych na dz.i.alkach 
szkolnych ~tp. 

. .. szkoła podstawowa w Poddębicach uzyskała np. ze 
~or.i:eda~y 60 garnców kokonów jedwabniczych 2.800 złotych, 
!ttóre zlożyla ,w SKO. . 

.„z książeczki SKO młodzież czerpie fundusze na pokrycie 
np. kosztów wycieczki, na zakup sprzętu sportowego 1tp. 
Młodzież ze Złoczewa za fundusze w SKO urządziła wy­
~iecz>k:ę do Ogrodu Zoologl=e go w Łodzi, zalkupiła $l)!'Z?t 
·portowy; młodzież ze szkoły podstawowe] w Kolumnie 
.łożyła cegielkę na odbudowę Warszawy, przeznaczaiąc na 
en cel 1.636 zł. 

... odkladając świadomie każdy groStZ w SKO młodzież 
szkolna zdaje sobie sprawę, że i ona sama, i państwo nasze 
odnosi z tego wiele korzyści 


